| NzAŃ 


== statniej wofny oddziały wojsk pa || — 


= 


m 


zł. 


fera numeru 


ROK i (V) 


W trosce © dobro Swiata 


AN 


ŁÓDŹ, PONIEDZIAŁEK 


PROLFT SRIUSZE | 


pracy 


UMAAATAOWYOOAAWAOWAMALONOOOWAWR OOO UWUUWUDIWUUUUULUUULUTU WTC UK LLL 


Zapasy ziemniaków na zime 
otrzymają pracownicy na czteromiesięczne spłaty 


Uchwała Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów 


WARSZAWA (PAP), Komitet Eko 
nomiczny Rady Min:strów zatwier- 
dził zasady jesiennego skupu i roz- 
prowadzania ziemniaków. Na tej pod 
stawie Biuro Cen Ministerstwa Han- 
dlu Wewnętrznego ustal:ło dla po- 
szczególnych województw ceny ziem 
niaków płacone producentom, po- 
cząwszy od 10 września br. oraz ce- 
ny sprzedażne. Komitet Ekonomicz- 
ny powziął też decyzję o prowadze- 
niu ratalnej sprzedaży, ziemniaków 
dla świata pracy. 

Skup ziemniaków z wolnego ryn- 
ku zlecony został Central: Rolniczej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska”, 
która za pośrednictwem Gminnych 
Spółdzielni dokona skupu na zaopa= 
trzenie ludności miast. 

Doniosłą inowacją w tegorocznej 
akcji ziemniaczanej jest sprzedaż ra- 
talna dla świata pracy, wprowadzo- 
na uchwałą Komitetu Ekonomiczne- 


Chwała 
radzieckim 
. €zełgistom 


Naród radziecki obchodzi 
dzień czołgistów. Dzień ten ustalony 
został w 1946 roku dla uczczenia 
wybitnych zasług czołgistów w roz- 
gromieniu hord hitlerowskich. 

Wojska pancerne są chlubą armii 
radzieckiej. Czołgiści radzieccy okry- 
li się wieczną chwałą, promiąc w la- 
tach wrjny hitlerowskiego wroga. 
We wszystkich wielkich bitwach o 


cernych odegra!y doniosła rolę. Mó- 
wiąc o zasługach czołgistów towa- 
rzysz Stalin stwierdził: „W latach 
wielkiej wojny wyzwoleńczej wojska 
pancerne i zmotoryzowane armii ra- 
* dzieckiej, odegrały wybitną rolę w 
dziele rozgromienia faszystowskien 
Niemiec i imhneriałistycznej Japonii. 
Na polach walk czołgjści radzieccy 
wykazali bezprzykładną waleczność 
i zgodnie spełnili swój obowiązek wo- 
bec ojczyzny . 

O bokaterskich czynach czołgistów 
radzieckich świadczą otrzymane 
przez nich odznaczenia. 250.000 czoł- 
gistów odznaczonych zostało bojowv- 
mi orderami i medalami. 1120 otrzy- 
mało najbardziej zaszczytny tytuł Bo 
hatera Związku Radzieckiego. 

W wypełnieniu ich zadań bojowych 

pomógł czołgistom radzieckim wspa- 
niały sprzęt, który wykuwał dla nich 
przemysł radziecki. Uprzemysłowie- 
nie Związku Radzieckiego, dokonane 
w ciągu trzech pięciolatek, stworzy- 
ło podstawę dla masowej proflukcji 
wczów pancernych najwyższej jako- 
ści. Wiadomo powszechnie, że zwy- 
cięzcą w ostatniej wojnie był słynny 
czołg radziecki „T-34%, który nie 
miał sobie równego we wszystkich 
armiach świata. Przemysł radziecki 
był w stanie całkowicie zaspokoić 
potrzeby frontu. Dość wspomnieć, że 
w ciągu ostatnich trzech lat wojny, 
radziecki przemysł budowy czołgów 
produkował przeciętnie 30.000 czol- 
gów, samochodów pancernych i dział 
samobieżnych rocznie. 
. Naród radziecki otaeza miłością 
swoich walczących czołgistów, jak 
również wybitnych konstruktorów 
broni pancernej, która rzucała po- 
strach na wroga. 

Czołgistów radzieckich otacza rów- 

nież miłość narodu polskiego i in- 
nych narodów, zawdzięczających swo 
je wyzwolenie Armii Związku Ra- 
dzieckiego, armii wyzwoleńczej. Sła- 
wa czołgistów radzieckich ‘daleka 
aprzekroczyła granice ich ojczyzny. 
Zna ich caży Świat i wspomina ich 
niczapomniane czyny bojowe pod Sta 
lingradem, pod Orłem i Kurskiem, 
ich ostateczne zwycięstwo nad wro- 
giem w Berlinie, 

Chrzęstągąsienie i warkot moto- 
rów czołgów radzieckich, pędzących 
hordy hitlerowskie na zachód, na li- 
nie Dniepru, 
dochodził d3 uszu ludów Europy, jak 
pieśń nadziei, zwycięstwa i wyzwo- 
lenia, I 

Dziś, w dzień ich święta, naród 
noleki wspomina z uczuciem najgłęb- 
dzej wdzięczności walczących żołnie- 
izy radzieckich broni pancernej. Na 

swych czołgach przynieśli nam wol- 
ne". 

Chwała radzieckim czołgistom! 
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Wisły, Odry, na Berlin, 


go Rądy Ministrów. Z prawa zakupu | sprzedaży detalicznej cena wynosi 87 


ratalnego, na który państwo urucho- 
miło spatcjalne, bezprecentowe kre- 
dyty — Norzystać mogą pracownicy 
sektora uśpołecznioncego, których poł 
ne uposażinie nie przekracza 15 tys. 
zł (w przemyśle weglowym 17 tys. 
zł), a którzy posiadają na swoim wy- 
łącznym uirzymaniu co najmniej 


"dwóch członiców rodziny. Górna gra 


nica ratalneso zakupu na jednego 
pracownika ojtreślona została na 300 
kg. Spłata moleżności "brwać się 


będzie w 4 ratych miesiecznych, po- 
“| cji udzielą skutecznej pomocy apa- 


czynając od 1 Hstopada rb. 


Detaliczna snrzedaż ziemniaków 
skoncentrowana będzie przede 
wszystkim w sklepach spółdzielni 
spożywców, a fitkże sklepach 
PCH. 

Ceny ziemniaków! płacone produ- 
centowi zapewniają mu opłacalność 
uvrawy i wynoszą: 530 zł za 100 kę, 
ziemniaków jadalnych zakupywa- 
nych od rolników w vojewództwach: 
kieleckim. krakowskiim, śląskim i 
wrocławskim oraz 500 zł we wszyst- 
kich pozostałych województwach. 

Ziemniaki jadalne ze skupu prowa 
dzonego przez snółdzielazość wiejska 
sprzedawane bedą po następujących 
cenach: przy zakunach 1000 kg į wy- 
żej — 740 zł za 100 kg frånco wa- 
gon stacja doceldwa. Przy zakupach 
powyżej 50 kg — 790 zł loco punkt 
sprzedaży na stacji kolejowej. Przy 


w 


zł za 10 kg, 44 zł za 5 kg i9 zł przy 
zakupach od 1 do 4 kg. 
* * * 


Wysiłek dokonywany przez władze 
państwowe, oraz organizacje spółdziel 
cze idzie w kierunku jak najspraw- 
niejszego i jak najszerszego przepro- 
wadzenia masowego zaopatrzenia 
świata przcy w ziemniaki za zime — 
na możliwie najdogodniejszych wa- 
runkach, z 

Od zakładów pracy oczekuje się, 
Że w zrozumieniu znaczenia tej ak- 


ratowi dystrybucyjnemu w zorzani- 
zowaniu akcj: sprzedaży ratalnej — 
przede wszystkim przez dostarczanie 
śradków transportowych i in. 
Zakłady pracy „powinny w swoim 
zakresie jak najaktywniej przyczy- 
nić się do tego. by wszyscy uprąwnie 
ni pracownicy mogli skorzystać z do- 
brodzicistwa zakupu ratalnego. Moż- 
Jiwie jak najsprawniej į jak naj- 
szybciej zakłady pracy przyjmą zgło- 
szenia pracowników. kontrolując ich 
prawo do korzystania z zakupu ra- 
talnezo. Na tej podstawie sporzadza 
ne beda w zakładach pracy global- 
ne zamówienia. przyjmowane przez 
spółdzielnie spożywców w okregach 
mieiskich oraz gminne snółdzielnie 
w okręgach wiejskich. Uzupełnie- 
niem zamówienia musi być imienny 
wykaz pracowników z podaniem za- 
mówionych przez nich ilości. wzgled 


Prezydent RP ofiarował 
100 tysięcy zł na budowę kościoła w Sopocie 


Michała w Sopocie nadęszło 
pismo z kancelarii Prezydenta 
RP zawiadamiające © przeka- 
zaniu sumy 100 tys. zł z fun- 
duszu dyspozycyjnego Prezy- 
denta RP tow. Bolesława Bie 


Zbrodniarze 
z Ku-Klux-Klanu 


palą krzyże 
NOWY JORK (PAP) Ostatniej 
nocy-w dzielnicach murzyńskich Wa 
szyngtonu zapalono krzyże płomien- 
ne Ku-Klux-Klanu. Równocześnie 
członkowie Ku-Klux-Klanu grozili 
powieszeniem murzynów, uprawiają 
cych działalność polityczną. 


W czwartym dniy procesu świadko 
wie w całej rozciągłości potwierdzili 
tezy aktu oskarżenia. Zeznania tych 
świadków ks. Wysockiego. Zyberto- 
wej, ks. Dzioby, Alamy, Hiłdebrand- 
ta, Pawluka, Zagórowskiego Piotra, 
Marii Wiłkorzewskiej — siostry 
denuncjowanego przez osk. Hoszyc- 
kiego, ks.- patrioty Tokarka —i Za- 
wierki Miecz., pokrywają się z aktem 
oskarżenia i ustalają w sposób bez- 
sporny, że obaj oskarżeni księża 
spełnili perfidną rolę — konfidentów 
gestapo i wiernych wykonawców za- 
rządzeń niemieckich. d 

Na podkreślenie zasługuje zezna- 
nie świadka Wilkorzewskiej Marii — 
siostry zadenuncjowanego przez osk: 
Hoszyckiego księdza Tokarka, zesła- 
nego do Dachau i tam jeszcze trapio 
nego szykanami donosów Hoszyckie- 
go. 

Św. Wilkorzewska stwierdza, Że 
otrzymała od brata z obozu list, znaj 
dujący się w aktach sprawy, w któ 
Tym to liście brat pyta, czy w Pabia 
nicach znajduje się jeszcze ks. Ho- 
szycki, który składał obciążające g0 
zeznania. „Nie wierzę — pisał ks. 
Tokarek — by mógł to być ksiądz 
katolicki. To kanalia, tchórz, podlec*. 

List ten był dia mnie wielkim za- 
skoczeniem — mówi świadek—gdyż 
brat mój żywił przyjazne uczucia dla 
oskarżonego i kazał go mobrzednio 


ZA-, 


Wielbi 


'| wyraża św. Zawierka osk. ks. 


"Do kancelarii parafii Św.| ` ruta na budowę kościoła Św. 


Michała w Sopocie. 

Kościół Św. Michała w So 
pocie został _ zniszczony pod- 
czas działań wojennych i wier 
ni korzystają z prowizorycz- 
nej kaplicy. "4 
„Podczas kongresu kombatan 
tów bawiący jako delegat pro 
boszcz tutejszej parafii, przed 
stawił osobiście na audiencji 
u „Prezydenta potrzeby swych 
wiernych. W odpowiedzi Pre 
zydent Bierut_ wysłał wspom- 
nianą sumę pieniężną. W imie 
niu wiernych parafii Św. Mi- 
chała w Sopocie ks. Dykier — 
proboszcz wysłał list dzięk- 
czynny do Prezydenta Bieru- 
ta. 


nawet pozdrawiać: Że donosy musia- 
ły być bardzo obciążające, przekona 
łam się z następnego listu w którym 
brat pisał o ks. Hoszyckim i jego do 
nosie, nawiązując do poprzedniego li 
stu: „Ciężko by mi było umierać po 
trzech latach pobytu w obozie przez 
czyjąś podłość”. 

Powałany przez obronę świadek Za 
wierka Miecz. — stwierdza, że w 
więzieniji przebywał w jednej celi z 
Kamińskim. Kamiński podczas roz- 
mów powiedział świadkowi, że zadə- 
nuncjował so — „wsypał* — jak się 
Ho- 
szycki. 

Wobec niemożności przybycia nie 
których świadków, Sąd zarządził od 
czytanie jch zeznań, złożonych w fg- 
ku dochodzenia Śledczego. 

Z zeznań ks. Wesołowskiego i ks. 
Bryńskiego wynika, że osk. Grado- 
lewski w czasie okupacji zachowy- 
wał się w sposób niegodny kapłana 
katolickiego. » W trzy dni po wkro- 
czeniu Niemców do Łodzi w 1939 r 
ks. Gradoltwski kazał wywiesić na 
plebanii flage ze swastyką — zezna- 
je ks. Bryfńvki, i 

Ks. Zych 4 Pabianic wyraża się o 
osk. ks. Gratlolewskim w podobny 
sposób, ( 

Alfred Stromberg — b. pracownik 
gestapo — stwierdza, że osk: ká: Gra 
dolewski był À; częstym gościem w 
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nie z bonami imiennymi. upoważnia 
jącymi do odbioru ziemniaków. 
Spółdzielnie spożywców odpowie- 
dzialne są ża odbiór wagonów z ziem 
niakami. Placówki zakładowe spół- 
dzielczości wiejskiej zobowiązane z9- 
stały do szczezólnej staranności, aby 
konsu===t w mieście otrzymał ziom- 
niaki zdrowe, suche i dojrzałe, zgod- 
nie z ustalonym standardem. Prze- 
strzeganie standardów przyczyni sie 
znacznie do polepszenia jakości ziem 
niaków dostarczonych konsumentom. 
" dając ziemniaki pracownikom. 
spółdzielnie spożywców powinny za- 
pewnić zaopatrzenie odbiorców ra- 
talnych w pierwszej kolejności. 
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Zakonnica 
Siostro Bernarda stwierdza że 


Bydgoszcz (PAP). List papieża do 
biskupów polskich podaje m mn. IŻ 
chorym w szpitalach odmawia się 
wszelkich pociech religijnych. 

Zakonnica s. Bernarda ze Stowa= 
rzyszenia Szarytek zatrudniona w 
szpitalu miejskim w Bydgoszczy 0- 
świadcza. F 

„Jestem długoletnią” pracowni- 
cą szpitala i muszę stwierdzić, że 
zarzuty te są całkowicie niesłu- 
szne. Chorym nie wzbrania sie wy 
kenywania praktyk religijnych. 

Na terenie szpitała istnicje ka- 
plica, a ksiądz przybywa na każ- 
de zawołanie chorego. I dlatego 
oburzona jestem, że papicż wystą 
pił z tego rodzaju bezpadstawny 

' mi oskarżeniami". 

Znajdujacy sie w chwili obecnej 


ANIRE EEK TEA 
BEE Nina OZ T WR JOE 
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Księża uczestnicy 
zjazdu bojowników 


-o wolność i demokrację 


u 


. : Prezydenta 
$ Rzeczypospolitej 


patrz 'sirona 3-cia. 


o liście Piusa XII 


zarzuty, papieża :q niesłuszne 


w szpitalu jako pacjent inż. Józef 
Wilczyński mówi: .. 

„W szpitalu leżę już dość łu 
go. Nie stwierdziłem wypadku, 
żeby jakiemukotwiek choremn za 
br?  'no chodzić na nabożeństwo 

` ezy przyjmować sakramenty". 
Leon Fryc. chłop średnioreiny z 
powiatu gostynińskiego oświadcza: 

„Mnie, jako wierzącego katoli- 
ka, oburzają . te ciągłe zaczepki . 
papieża. Przecież odhndownie się 
w Polsce świątynie, kształej się 
księży, chodzimy do kościoła, czy 
tamy katolickie gazety, Tu. w 
szpitalu byłem rano na nabożeń- 
stwie i wieczorem, pójdę pomo- 
dlić się do kaplicy. I na co komu 
przydały się te kłamstwa, ogłasza 
ne przez papieża”, i 


Marshailowska choroba Wielkiej Brytanii 
— postawiła pakt atlantycki pod znakiem zapytania 
Nowy zamach dolarowych korsarzy 


na stopę życiową mas pracujących Anglii 


WASZYNGTON (PAP). — Narady 
brytyjsko - amerykańsko - kdnadyj- 
skie toczą sie przy drzwiach zam- 
kniętych, Z wiadomości, które prze- 
niknęły do prasy wynika, że delega- 
ci brytyjscy wysunęli następujące 
propozycje: 


a) Obniżenie bariery celnej 
USA dla ułatwienia eksportu brytyj- 
skiego dla USA, 


b) anulowanie artykułu 9 anglo- 
amerykańskiego układu finansowego, 
przewidującego, że W, Brytania nie 
może kupować poza Stanami Zjedno- 
czonymi takich towarów, jakie moż- 
na nabyć w Stanach Zjednoczonych. 
Artykuł ten nakłada również na W. 
Brytanię cbowiązek zwiększenia za- 
kupów w Stanach Zjednoczonych w 
wypadku, jeżeli W. Brytania zwięk- 
szy swe zakupy w strefie pozadola- 
rowej. 

Prasa amerykańska przyjmuje kdy 
tycznie propozycje brytyjskie. „Wali 
Stret Journal" oraz „Journal of Com- 


| 


merce“ ptzestrzegają rząd przed ob- 
niżeniem taryf celnych i przed otwar 
ciem rynku amerykańskiego dla to- 
warów brytyjskich. 


WASZYNGTON (PAP). — Odbyła: 


się tu konferencja prasowa, na któ- 
rei wystąpili ministrowie Cripps i Be 
vin. 

Cripps nie ukrywał, że między sta- 
newiskiem W. Brytanii a poglądami 
Stanów Zjednoczonych istnieją po- 
ważne rozbieżności. Cripps podkre: 
Ślił, że kryzys brytyjski postawił pot 
znakiem zapytania pakę” GABY 

Minister Bevin zakomunikował, że 
dotąd nie znaleziono rozwiązania kry 
zysu dolarowego Wielkiej Brytanii. 
Bevin dodał, „że rozwiązanie trzeba 


bedzie prędzej czy później znależć” - 


W kołech politycznych podkreśla 


się, że Stany Zjednoczone wywiera- |: 


ja duży nacisk na Wielką Brytanię. 
ACE zmusić ją do zupełnej kapitu- 
acji. ; | 


_ Kongres Słowiański USA 
żąda zwolnienia Pirińskiego 


NOWY JORK . (PAP). — Komitet 
Nerodowy Kongresu Słowiańskiego 
USA wystosował do ministra spra- 
wiedliwości list, w którym domaga 
się niezwłocznego zwolnienia. sekre- 


ciele Hitlera 


wydawali w ręce gestapo kapłanów-patriotów 
Zeznania ks. ks. Wysockiego, Dzioby, Wesołowskiego, Biyńskiego i Zycha 
dsłaniają ponurą działalność ks. Gradolewskiego i jego wspólnika 


tym „urzędzie“, Poruszał się na te 
renie gestapo b. swobodnie, 

Po odczytaniu powyższych zeznań 
Sąd na wniosek oskarżyciela pubiicz 
nego, postanowił włączyć da akt 
sprawy akta „Sondergerichtu* w Ka 
liszu w sprawie Wendlerów i Kamiń 
skiego, z których wynika jasno, iż 
akt oskarżenia w tej sprawie oparty 
był o donosy osk. ks. Hoszyckiego, a 
wyroki ferowane były przez sąd nie 
miecki również na podstawie jego 
zeznań, 


Przed wysłuchaniem ostatniego ze 


zgłoszonych przez obronę świadków: 


Weilanda. Sąd jeszcze raz wysłu- 
chał oskarżonego ks. Hoszyckiego, 
który potwierdził złożone wW śledz- 
twie zeznanie, iż osk. Gradólswski 
zalecał mu „w pracy konfidenckiej 
wielką ostrożność, by się nie zdekan 
spirował przed Polakami. gdyż grozi 
to im obu przykrościami, a nawet 
— tak, jak to spotkało innero, ze 
zdrajców narodn, księdza Białeckie- 
£0 z Piotrkowa — śmiercią. 

Po zeznaniach ostatniego świadka 
obrony Weilanda, — który do spra- 
wy nie wniósł żadnych nowyca “stot 
nych momentów, przewodniczący 
zamknął przewód sądowy. procesu, 
ogłaszając przerwę w rozprawie do 
dnia 12 bm., w którym to dmn vrze 
mawiać beda strony. - 


tarza Kongresu Pirińskiego, uwięzia: 
nego na wyspie Ellis Island. 


Sn. 


NOWY JORK (PAP), —, Kongres 
Sławiański zaapelował ponownie do 
ministra sprawiedliwości © zwolnie- 
nie sekretarza generalnego Kongresu, 
Pirińskiego, z więzienia na Ellis 
Island. Piriński znajduje się w więzie 
niu od dwóch miesięcy, to jest od 
dnia, w którym władze amerykań- 
skie wszczęły przeciwko niemu „po- 
stępowanie deportacyjne”. : 

— 


Nie 138 mil. dolarów a 300 
zdefraudował 
i za 
Czang-Kai-Szek 
przed ucieczką na Formozę 
WASZYNGTON (PAP). Jak już do 
nosiliśmy, przewodniczący senackiej 
komisji Spraw Zagranicznych Con- 
nally oskarżył Czang Kai Szeka o 
zdefraudowanie 138 milionów dola- 
rów w złocie, stanowiących własność 
skarbu państwa i wywiezienie ich 
na Formozę. ; 
W. zwiążku.z zaprzeczeniem praw- 
dziwości tego twierdzenia; ogłoszo= 
nym następnego dnia przez ambasa- 
dę chińską w Waszyngtonie, senator 
Connally oświadczył, że faktycznie 
się pomylił, gdy powiedział, że 
Czang Kai Szek zdefraudował 138 
milionów dołarów. W rzeczy bowiem 
samej — jak podkreślił senator Con- 
nally — Czang-Ka:-Szek zdefraudo 
wał i wywiózł na Formozę 300 milio- 
nów dolarów w złocie, stanowiących 
własność skarbu państwa. . Senator 
Connaliy dodał, że na poparcie swe- 


go twierdzenia może przytoczyć kon- 
kretne dowody, i i Í 


Zwraca się uwaqe- na znamienny 
głos „Washington Post”, który wy- 
raża pogiad, że Stany Zjednoczone 
powinny pójść na. pewne ustępstwa 
wobec Wielkiej Brytanii. A:gumenta 
cja „Washington Post" jest następu- 
jąca: „W interesie Stanów Zjednoczo 
nych leży popieranie W. Brytanii jako 
naszego narzędzia, przy pomocy któ- 
rego Stany Zjednoczone moga w pew 
nych wypadkach podejmować akcję, 
jąkiej sam ;Waszyngłon bezpośrednio 
nie może prowadzić”. 

W kołach zbliżonych do Departa- 
mentu Stanu nważa się, że—fhiezależ- 
nie od nieznacznych ustępstw USA— 
jedynym  „rozwiązaniem”  kryżysu 
brytyjskiego jest dalsze obniżenie 
stopy życiowej ludności W. -Brytanii. 
` Na tej zasadzie opiera się taktyka 
delegacji amerykańskiej na konferen 
git weszynąłońskiej. 


Straik ` 


włoskich marynarzy 
RZYM (PAP). — Strajk marynarzy 
dwóch włoskich statków handlowych 
„Vwlcania* | „Vespucci”, rozpoczęty 
& bm. w porcie genueńskim, rozsze- 
rzył się na Triest i Neapol. Wszyśt- 
kie statki, zakotwiczone w- tych por- 
tech, zortały unieruchomione. 
Marynarze statków handlowych da 
magają się, aby armatorzy dótrzy- 
mali warunków ustalonych podczas 
wielkiego strajku marynarzy w lipcu 
Se "A i ART 


Naród bułgarski 
uczcił uroczyście 


V rocznicę swego wyzwolenia 


SOFIA (PAP). — W dniu 9 wrze- 
śnia odbyły się we wszystkich mia- 
stach i wsiach Bułqarii masowe mà- 
nifestacje dla uczczenia 5 rocznicy 
wyzwolenia Bułgarii, 

W Sofii uroczystości «rozpoczęły 
się „od defilady wojskowej. Następ- 
nie odbyła się manifestacja ludności 
stolicy RBulgarii. Przed Mauzoleum 
Dymitrowa na honorowej trybunie 
zajęli miejsce członkowie rządu buł- 
qatskiego z Kolarowem na czele, dē- 
łegacje zagraniczne i członkowie kór 
pusu dyplomatycznego. 

W manifestacji uczestniczyło prze 
szło pół miliona ludzi, którzy z ó- 
gieómnym entuzjazmem manifestowali 
na cześć Bułgarskiej Republiki Ludo- 
wej, Związku Radzieckiego, Genera- 
lissimusa Stalina i przywódców kra- 
jów demokracji ludowej, 


=> 


.* | . . 

Skład delegacji polskiej 

na 4-tą sesje ONZ- 

„WARSZAWA (PAP). — Rada Mi- 
nistrów na posiedzeniu w dniu 9 bm. 
zatwierdziła następujący skład pol- 
skiej delegacji na 4 sesję ONZ. 

Delegaci: ambasador Stefan Wier- 
błowski — sekretarz generalny MSZ, 
ambasador Marian Naszkowski, am- 
basador Józef Winiewicz, min, dr Ju- 
liusz Suchy i poseł min. Jan Droho- 
jowski. 

Zastępcy delegatów: dyr. Tadeusz 
Żebrowski, pożeł min. L. Krajewski, 
dyr. Henryk Altman i dvr. próf. dr 
M- Lachs 


60 milionowa armia młodzieży 


„walczy o pokój i szczęście ludzkości 
Manifest |l-go Kongresu Światowej Federacji Młodzieży Demokratycznej 


BUDAPESZT (PAP). — Po 
zakończeniu obrad II Kongresu 
Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej ogłoszono mańi- 
fest do młodzieży wszystkich kra 
jów, wzywający ją do walki o 
trwały pokój, demokrację, nieza- 
wisłość narodową i lepszą przy- 
szłość. 


_ Manifest stwierdza, że na Świa 
towym Festiwalu Młodzieży De- 
mokratycznej i Studentów, dzie- 
siątki tysięcy delegatów w imie- 
niu 60 milionów młodzieży wszyst 
kich ras i religii, zobowiązało się 
uroczyście prowadzić aż do zwy- 
rięstwa święty bój o pokój i szczę 
ście. 


Dla obrony swoich niskich inte 
resów i utrzymańia panowania 
nad ludami, wielcy kapitaliści z 
imner'alistami amerykańskimi na 
czele gotowi sa unicestwić milio- 
ny młodych ludzi oraz grożą po- 
kojowój ludności masowymi -zni- 
szczeniami i bombą atomową. 
Plan Marshalla, „pakt atlantyc- 
ki“, tworzenie baz strateg cznych. 
wzrost wydatków na zbrojenia i 
na milifarvzację młodzieży — oto 
część składowa różnych agresyw= 
nych planów. skierowanych prze 
cwko Zw. Radzieckiemu, krajom 
demokracji ludowej i wszystk m 
natodom. milującym pokój, We 
wszystkich krajach uciskanych 
przez imperializm, swobody demo 
kratyczne są brutalnie deptane, a 
sytuacja mas pracujących staje 
się coraz bardziej rozpaczliwa, 


Przeciwkó tym zbrodniczym za 
kusom powstały zwarcie setki mi 
lionhów mężczyzn i kobiet prowa= 
dzących skuteczną walkę 6 trwa- 
ły pokój, przeciwko podżegaczom 
do nowej wojny i ich agentom. 
Siły pokoju i demokracji rosną i 
wzmagają się z każdym dniem. 
Świadczą o tym w szczególności 
Światowy Kongres Obrońców Po- 
koju i wspaniałe zwycięstwo ludu 
chińskiego. Miejsce młodego poko 
leńia jest w potężnej, nieżwyciężo 
nej armii zwolenników pokoju ze 
Zw. Radzieckim na czele, który 
wniósł dęcydujący wkład w spra 
wę zwycięstwa nad faszyzmem. 

Manifest stwierdza następnie, 
że daremnie podżegacze wojenni 


usiłują rozbić jedność młodzieży i! 


kończy się następującym apelem: 

Łączmy się młodzi zwolennicy 
pokoju! 

Łączmy się młodzi robotnicy i 
chłopi, młodzi żołnierze, młodzi 
pracownicy areia i studenci! 

Łącz się młodzieży wszystkich 
krajów bez różnicy rasy i religii! 

Łączmy się, by zwycięsko bro- 
nić pokoju! _ . 

Zapewnijmy sukces dnia 2 paź- 


dziernika, w którym miłujące na- 
rody, zespolone jedną wolą, prag 
ną oświadczyć podżegaczom wo- 
jennym — „NIE“, 

Łączmy się, aby uzyskać zadość 
uczynienie słusznym  żądaniom 
młodych robotn ków w ich walce 
przeciwko wyzyskiwaczom! 

W tej bitwie o pokój, która jest 
bitwą o życie, młodzież musi od- 
ważnie stać na swym posterunku. 


Pod sztandarem ŚFMD  wraż z 
naszymi braćmi i siostrami 
ze wszystkich krajów wzywamy 
was do walki o sprawiedliwość i 
wolność, o naszą przyszłość, o po- 
kój! 

Młodzieży wszystkich krajów— 
łącz się! 

Naprzód o trwały pokój, demo 
krację, nezaw'słość narodową i 
lepszą przyszłość! 


„PRZEWLEKŁA HISTERIA“ 


Artykuf Ilii Erenburga w „Prawdzie“ 


„Prawda“ zamieszcza artykuł Tiii 
Ereńburga pt. „Przewlekła histeria ', 

— Gazety amerykańskie zastana- 
wiają się codziennie nad tym, z ja- 
kich miast wygodniej jest bombar= 
dówać miasta radzieckie. Rozmaic: 
kóngresmeni j senatorzy wygłaszają 
codziennie wojownicze przemówie= 
nia. Generał Omar Bradley codzien- 
n:e zwołuje narady wojskowe, Siwo- 
włosi wojskowi bawią się w wojnę. 
Krzyczą bardzo głośno. Prawdopoó- 
dóbnie liczą na to, że krzykiem za- 
wojują świat. 

Mogliby co prawda „przypomnieć 
sobie nie tak bardzo odległą prze- 
szłość, Duce regularnie wychodził na 
balkon swego pałacu ij krzyczał aż 
dó cchrypnięcia. Jak wiadomo, niz 
dobrego z tego nie wyszło i Duce po 
wieszono do góry nogami. Tuchrer 
także ubóstwiał krzyk, Ochrypłym! 
głosem wył do mikrofonu. Ale į ży” 
cie Fuehrera skończyło się nie laura 
mi, a trucizną na szczury, . 

— Moim zdaniem — powiada Eren 
burg — to nie ładnie, kiedy ludzie 
ńa pozór ucywilizówani, mający 
książeczki czekowe i wieczne pióra 
zachowują się jak przedhistoryczne 
dżikusy, Wypadało by zmienić ten 
program. ; 

Chcieli oni zastraszyć świat, a za- 
straszyli tylko swoich wyborców i 
czytelników, j 

Brenburg przypomina, że prasa 2- 
merykańska notuje wzrost chorób 
nerwowych -w Stanach Zjednoczo- 
nych. Przyczyną tych chorób jest w 
wielu wypadkach histeria wojenna. 
strach przed widmem, wymyślonym 
przez samych imperialistów. 

— Wszyscy wiedzą — pisze Eren- 
burg — o tragicznym końcu pana 
Forrestala, który straszył swoich ro- 
daków Armią Radziecką i doszedł 
do tegó, że wziął amerykańskich 
strażaków za czołgistów rosyjskich. 

Wypadek z panem Forrestalem na 
brał rozgłosu tylko, dlatego, żę ten 


tchórzliwy panikarz zajmował na- 
zwyczaj ważne stanowisko. A iluż 
biega po 48 stanach nieznanych ma- 
niaków, zastraszonych przez mini- 
strów, senatorów i „specjalnych ko* 
respondentów”? 

Mówiąc o sprężynach, poruszają- 
cych histerię wojeńną, Erenbutz 
stwierdza, że jest kilka tysięcy A- 
merykanów, którzy uważają, że woj 
na móże ocalić ich sytuację. ich ak- 
cje, lch business. Ale są jeszcze mi- 
Jiny Amerykanów, nieuświadomio= 
nych politycznie, zastraszonych przcz 
ministrów. posłów. prase, ludzi, któ- 
rzy ze strachu stracili głowę. 

Zabawa w wojnę — stwierdza E- 
ronburg — to zabawa niebeznieczna. 
Na ostatnicj konferencji w Moskwie 
naród nasz raz jeszcze zadokumento- 
wał swą wierność sprawie pokoju. 
My nie grozimy eni senatorowi Me 
Mahonowi, ani businessmenom Ame 
ryki. ani australijskiemu Tartarin'o- 
wi. Obecnie zebrali ssę w Meksyku 


Fakty przeczą słowom 


W liscje swoim do biskupów pol- 
skich, pisze papież: „religia katolic- 
ka jest przedmiotem ataków i prze- 
śladowań”, 

Fakty mówią: Swobody wyznawa- 
nia 1 praktykowania religii katolice 
kiej bronią w Polsce nie tylko. te same 
prawa, które istniały dawniej, w Pol- 
sce kapitalistycznej. Broni ponadto 
specjalny, wydany przez władze lu- 
dowe dekret o swobodzie sumienia. 

Nie mą u nas (jak np. w Stanach 
Zjednoczonych) stowarzyszenia, tole- 
rowanego przez rząd, którego celem 
jest walka, niszczenie i mordowanie 
katolików (jak: Ku-Klux<Klan), które- 


go dżiałalnaść poza Murzynami zwró' 


cona jest również przeciwko katoll- 


kom. Nie ma w naszym prawie prze-, 


prządstawiciele wszyatkich krajów 
Ameryki, pragrąc zabić żmiję w. jej 
własnym gnieździe. Oni także chcą 
ocalić ludzkość przed nową wojną. 
Tak, w samej Ameryce również ist- 
nieją ludzie, którzy widzą. że szama= 
ni urzędujacy w senac,e, czy w re- 
dakcjach gazot zaszli zbyt dałeko, 

Tak, w samej Amietyce s4 ludzie, 
którzy rozumieją że na skutek wa- 
jowniczych wrzasków życie nie staje 
sią spokojniejsze, Być może ci trzeż- 
wii brzyzwoici Amerykanie potrafią 
przywołać do porzadku swoich roz=* 
szylałych szamanów. 

Co się zaś tyczy nas, my nie kiiy- 
niemy nawet palcem, aby poskromić 
senatora McMehona, czy 
Vandenbcrza; nie przeszadzują nam 
oni zbytnio. My możcmy pocz*kać, 
aż posadzi się ich do odpowiednich 
kllnik bez naszej prośby. | 

Nie my im grozimy: im grozi hisie 
riá. Cierpią na uwiąd starczy, a Fa 
to, zdaje się, nie ma lekarstwa. 


pisu (jak w amerykańskim), że kato- 
lik nie może być prezytlentem. 

Kościół posiada własność ziemską, 
której w Polsce w takich rozmiarach 
tje posiada nikt. Kościół posiada 147 
tysięcy hektarów ziemi. Kościół zo- 
stał wyłączony z reformy rolnej: 
Czyżby w tym fakcie papież upatry= 
wał „prześladowanie i ataki“? 

Papież pisze: „prawie wszystkie 
stowarzyszenia katolickie zostały w 
Polsce zamknięle”. 

Fakty mówią. Istnieje „Caritas”, 
ceperująca bez kontroli rządu ogrom- 
nymi funduszami, istnieje „Sodalicja 
Mariańska”, działająca na terenie ca- 
'łej Polski, Istnieją Stowarzyszenia 
Młodzieży Katolickiej. Istnieją setki 
stowarzyszeń, bractw, konfraterni i 


Wielbiciele Hitlera w sutannach 


denuncjowali swych parafian w gestapo 


Wsirząsające zeznania świadków w 3 dniu procesu ks. ks. Gradolewskiego i Hoszyckiego 


Na sesji popołudniowej w trzecim 
dniu procesu zezńnawóli św:adkowie. 
Z zeznań ich urastał wyraźny o- 
braz oskarżonych, jaskrawy obraż 
sch.  zdradzieckich wobec narodu 
polskiego czynów. Nawet świadko- 
wie obrony nic ńie mieli do powie= 
dzenia na usprawiedliwienie postę- 
powania oskarżonych. 


Ks. Wysocki stykał się z osk, ks. 
Gradolewskim, bowiem ktoś skiero- 
wał go do niego, jako do osoby 
wpływowej, która wiele może u 
Niemców zdziałać. Chodziło wów= 
CZAS o to, by ks. Wysocki ówczesny 
kleryk, nie był wywieziony na TO- 
boty do Niemiec, lecz w Łodzi stu- 
diował teologię. Ks. Wysocki nie 
wyklucza możliwóśc., że w podariu 
napisanym przez ks. Gradolów= 
skiego do Arbeitsamtu była mowa 
o tym, że ks. Wysocki chce studio- 
wać teologię dla przyszłej pracy 
duszpasterskiej wśród Niemców. 


— Ks. Gradólewski — mówi św. 
Przybyłowski — organistą kościoła 
Św. Krzyża — namawiał mnie dó 
przyjęcia volkslisty. Mówił, że otrzy 
mał rozporządzenie, że Pólaący nie 


hitlerowskie flagi. — 


będą mogli pracować przy niemiec= 
kim kościele, — Były wypadki, że 
wyrzucał Pólaków z kościoła. Nie 
udzielał im żadnej pociechy freligij- 
nej. Był w stałym kontakcie z ge- 
stap: Na plebanii wywieszone były 
Ww dalszym 
ciągu zeznań świadek Przybyłow= 
ski opowiada, jak ks. Gradolewski 


odprawił specjalne nabożeństwo 
dziękczynne po zajęciu Łodzi przez 
Niemców. — Śpiewano wówczas 


w kościele ńiemiecką pieśń: „O Groś- 
ser Gott, wir loben Dich", Na nabo= 
żeństwo to przyjechali księża z Nie- 
miec. 3 

Św. Garbusik, potwierdzając ze= 
znania św. Przybyłowskiego, dorzu= 
ca istotny szczegół — oto w kance- 
larii parafialnej wisiał portret Hit- 
lera. 


— Prżed wojną — mówi św. Ryb= 
czyński kościelny parafii Św. Krzy= 
ża — na jednym 2 nabożeństw nie- 
mieckich doszło do demonstracji ze 
strohy Polaków = katolików”. = Nie 
wątpliwie bardzo  prohitlerowskie 
i polakożercze musiało być kazanie 
ks. Gradolewskiego. Ta postawa os- 
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Włosłowaliśmy w ciemnościach na zachód ku Pao!o0. lecz w no- 
cy doszło nas zawodzenie kobiet i wpadliśmy miedzy flotyllę ło- 
dzi, Byli to uchodźcy z Paoloo, leżącego równ eż w popiołach, 


gdyż trzeci sżkuner wbiegł przez kanał Paoloo. 


Widzisz tedy, że 


nie utonął ten pórucznik ze swymi czarnymi sługami. Dotarł on 
Jo wysp Salomona i tam opowiedział swym braciom, cośmy uczy- 


nili na Oolongu. 


Wszyscy jego bracia, uradziwszy, aby nas uka- 


Tać przyszli na trzech szkunerach i starli trzy wsie nasze. 

I nic nie mogliśmy przeciw nim. Rano dwa szkunery z na- 
wietrznej pożeglowały ku środkowi laguny. Wiat silny wicher; 
statki wpadły na nas zatapiając setki czółen. A przez cały ten 


czas ani na chwilę nie milkły karabiny. 


Rozproszyliśmy się jak 


ryky latające przed bonito i tysiącami całymi, gdzie i jak kto 
mógł, uciekaliśmy na wysspki leżące na krańcu atolu. 
«Wówczas szkunerw Aaszeły polować na nas wzdłuż atolu. Po 


karżonego ks. Gradolewskiego spo- 
tęgowała się jeszcze podczas okupa- 
cji hitlerowskiej: Wyrzucał Polaków 
ź kościoła pfzy pomocy „szwajca= 
rów, okazywał radość z powodu 
zwycięstw niemieckich: 

Zeznania następnych świadków 
rżucają jaskrawe światło na sylwet= 
kę oskarżonego ks. Hoszyckiego. 

Św. Edward Wendler i św. Paw* 
luk mówią o tym, że ks. Hoszyćki 
podpisał volkslistę — jak sam mó- 
wił — na zlecenie władz kościel- 
nych. On to stał się przyczyną wielu 
aresztowań wśród Polaków w Pā- 
bianicach. 

Św. Anna Wendler była areszto- 
wana wraz z mężem i syrfem. Na 
sprawie która odbyła się w 1944 r. 
w Kaliszu, stanęła ona przed nis- 
mieckim sądem wraz z Kamińskim. 
Ks. Hoszycki zeżnał wówczas, że 
ona i Kamiński przekazywali wia- 
domości radiowe. Św. Wendlerowa 
została wówczas skazana na karę 
śmierci, syn zaś został skazany na 4 
lata więzienia. Po długich i ko- 
sźztownych staraniach synowej Św. 
Wendlerowa uzyskała mniejszy Wy- 
miar kary — 5 lat więzienia, 


|i rosyjskiego". j 


Ks. Dzioba którego uczniem był 
ks. Gradolewsk: zezźnał, że w r. 1943 
Gradolewski zwrócił śię do niego z 
prośbą o dostarczenie wykazu in- 
Stytucji kościelnych w fPalsce, — 
„Słyszałem mówi ks. Dzioba, że Gra 
dolewski oddaje usługi Niemcom“, 


Dramatyczne są żeznania św. He- 
leny Knop — narzeczonej Kamiń- 
skiego, oraz matki jego Petroneli 
Sztanderowej. Helena Knop opowia- 
da, o przebiegu rozprawy w Kaliszu 
przeczwko Kamińskiemu. Ks. Ho- 
Szycki stwierdził wobec, niemieckie- 
go sądu, że Kam:ński słuchał radih. 
W wyniku tego został Kamiński wy< 
wieziony do więzienia na Radd- 
goszczu, gdzie zginął. 

Matka Kamińskiego o stracie sf= 
na nie może mówić spokojnie. Płacz 
przetywa jej zeznania, Na sali — 
wzruszenie i współczucie — wiele 
Kobiet ociera łzy. 

Św. Hildebrandt aresztowany wran 
z żoną, został skonfrońtowany w wię 
zieniu niemieckim z ks. Hoszyckini. 
Ks. Hoszycki w oczy wówczas powie 
dział: „Słuchali oni radia polskie/o 


gentalha |. 


Przed dolarową kosteczką a 
| | 1 A 
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Jak donoszą dzienniki wśród „państw soarshallowskich" — docho- 


dzi do coraz groźniejszych TARĆ — 
dla państw zachodnich. 


i archikoniraterni. A | 

Papież pisze: „nauka religii jest w 
Polsce zakazana w szkołach”. 

Fakty mówią. 6.300 katechetów po- 
biera ze skarbu państwa pieniądze za 
nauczanie w szkołach. Czyżby papież 
twierdził, że uczą oni tam.. geome- 
trli? 

Fakty mówią. Nie tylko dzieci w 
szkołach uczą się religii. W obecnej 
chwili w seminariach duchownych 
kształci się 1.750 alumnów, kształcą- 
cych się na księży. Zakony kierują 
w Polsce 30% domami dziecka, z 15 
tysiącami dzieci. 600 przedszkoli za- 
konnych ohejmuje 22 tysiące dzieci. 
Zakony prowadzą 40 szkół średnich 
ogólnokształcących z 9 tysiącami ucz 
niów: W Lublinie istnieje Uniwersy- 
tet Katolicki. Nie ma natomiast nau- 
ki religii w szkołach, ani szkól reli- 
gijnychi w Stanach Zjednóczońych. 

Papleż pisze: „Roższerzenie działa! 
ności instylucji, znajdujących się pod 
cpieką zakonnie i kapłanów, zostało 
powśsirzymane”. 

Fakty mówią. W Polsce kapitali- 
stycznej było 1.742 klasztory żeńskie. 

W dziesięć lat późniejj w Polsce 
ILvdowej jest ich 2010. Zakonnic by- 
ło 17.265 w 1939 roku. W dziesięć lat 
później, w Polsce Ludowej jest ich 
18.659. W pismach katolickich poja- 
wiają.się ogłoszenia, zachęcające mło 
dzij;ż do wstępowania do zakońów. 

Zakońy dysponują w Polsce szere- 
giem domów. Zakonnice np. jednego 
tylko zakonu sióstr miłosierdzia, im. 
Karola Boromeusza: posiadają w O- 
polszczyźnie 47 domów, gdzie miesz- 
kają po frzy, cztery w Jednym damu 
i to w okresie silnego głodu mieszka- 
niowego, odczuwanego w Polsce. 

„Cenzura stawia przeszkody dla ja 
kichkolwiek wypowiedzi katolickich“ 
—: pisze papież. 

Fakty mówią: Wychodzą w Polsce 
63 czasopisma katolickie, tj. wydawa 
ne przez władze duchowne. Łączny 
ich nakład wynósi 700.000 egzempla- 
rzy. Jeśli — jak twierdzi papież — 
„cenzuta slawia przeszkody dla ja- 
kiejkolwiek wypowiedzi”, to chyba 
te pisma drukują.: porady ogrodni- 
cze. A to nieprawda, bowiem w pi- 
smach tych znajdujemy pouczenia i 
szereg artykułów na tematy religijne, 
moralności społecznej, pisane w du- 
chu religii katolickiej. Bo chyba w 
innym duchu nie pozwoliłaby druko* 


w sprawie podziału „pomocy“ USA 
Rys. J. Jefimow 


wąć artykułów.. cenzura kościelńa, 
dająca swoje „imprimatur”. 

«/Wieżniom i osobom przebywają- 
cym w Szpitalu, odmawia się wszel- 
kiej pocićchy ieligijnej" — pisze på- 
pież. h 
A w szpiłalach, w olbrzymim pro» 
cencie, opiekują się chorymi zakon- 
nice. Istnieją także kapelani szpital- 
ni. Działalność ich jest chyba kontro 
lowana przez władze kościelne, które 
powinny wiedzieć, czym zajmują się 
kepelani i zakonnice, 

Powiada papież: „Wyłniana koóre- 
spondencji pomiędzy Stolicą Apostol 
ską a biskupami i wierńymi została 
uniemożliwiona”* axis weswwy 

Faktem jest i pozostaje, że na pócz 
cie mia delnieja żadne jarek e od: 
nośnie innego, traktowania listów: w 
sprawie kościoła. Po prostu dlatego, 
że nie wiadomo, czy są w sprawie te 
ligii, czy nie, bo istnieje tajeninica 
pecztowa. : 

O stanowisku papieża podczas woj 
ny pisaliśmy nieraz. Dlatego też nie 
wiócimy do obszernego ' omawiania 
zdania z listu po ò` „osabi- 
stych wysiłkach za pośrednictwem 
swoich przedstawicieli w rozmaitych 
stolicach dla uniknięcia ' wojny”. 
Przypomnimy tylko, że jedyna inter: 
wencja przed wybuchem wojny w 
Polsce, miała na celu zmuszenie Pol- 
ski do poddania się żądaniom hifle< 
rewskiej Trzeciej Rzeszy: 

Papież pisze, że udzielił specjal- 
nych pełnomocnictw biskupom pol- 
skim, aby umożliwić im niesienie po 
mocy wiernym. Ale sam pisze „pod 
kcniec straszliwego konfliktu", A 
dlaczego nie wcześniej! Dopiero wte 
dy widać, kiedy zbyt głośna było o 
martyrologii polskich księży, pol- 
skich katolików w świecie. Martyro- 
wa SARATON, serdecznie zawsze 
wiłanym i pozdrawiańym prz e 
pieża — Niemcom. R. 

Taki jest wynik konfrontacji słów 
papieża z prawdą.” Dane, które poda- 
jemy, są łatwe do sprawdzenia, są 
po wielekroć razy ogłaszane i nikt 
in nigdy nie zaprzeczył, Nawet bi- 

upi polscy, gdy prasa nasza pisała 
o nich przed szeregiem tygodni. 

_ Czy teraz im zaprzeczął Czy też 
zaprzeczą słowom papieża. Bo dane 
Fizeczą słowom papieża. 


Jan Dąbrowski 


nocy udawało się nam przemykać obok nich w ciemnościach. Cóż 
kiedy następnego albo następnych dni szkunery wracały i gnały 


nas ku drugiemu krańcowi laguny. 


wanie trwało w dalszym ciągu. 
pamiętaliśmy 0 poległych. 
gorść w porównaniu z nami. 


Nsleżałem do załogi jednej z dwudziestu wojowniczych łodzi. 
Zaatakowaliśmy najmniejszy ze szku- 


tówi byliśmy na wszystko. 
nerów. 


Zabijali nas kupami całymi. 


I znów od początku. Polo= 
Nie liczyliśmy naszych strat, nie 


Racja, było nas mnóstwo, ich zaś 


Cóż jednak mogliśmy poradzić? 
Go- 


Rzucali dynamit w, nasze 


łodzie, a jeżeli dynemit nie dopisał, lali nam ukrop na łowy. 


Tani ną ċnw lẹ nie ustawali w strzelan'u. 


Towarzysze z wiysadzo= 


nych dynamitem łodzi vsiłowali wpław się ratować i, płynąc, 


topńiei w karabinowym ogniu. 


A porucznk tańczył po wyżce 


i wołał grzm ącym głosem: „Yahl Yah! Yah!'... 

— Wszystkie domy zostały spalone, nawet na najmniejszej z 
wysepek. FPcbito również drób i świnie, studnie zakażońo ciałami 
załitych lub zawalono odłamami koralowca. 7 

Przed zawinięc'em szkunerów było nas na Oolongu dwadzieścia 


pięć tysięcy; teraz jest nas sześć. 


Po odpłynięciu szkunetów zżo- 


stało trzy tysiące, a jak się to stało, zaraz opowiem: 
Wreszcie załoga szkunerów miała dość ścigania nas pó całym 
atolu. Szkunery skoncentrowały się tedy na północo-wscłiodzie w 


Nihi i stamtąd poczęły odganiać 


nas stale ku zachodówi. Spuściły 


ńa lagunę swoje dziewięć łodzi. Te przeszukiwały i przetrząsały 


każdą wysepkę; potem ruszały dalej, 
beż ustanku; odganiały coraz dalej i dalej. 


Dzień po dniu gnały nas 
Po nocy żaś trzy 


szkunery i dziewięć łodzi tworzyły łańcuch strażniczy wżdłuż całej 


lażuny od brzegu do brzegu, tak że niepodobieństwem było, ko- 
rzystając z ciemności, przemknąć się z powrotem. 


„Nie mogli nas, przecie, 
niać tak bez końca i 


wszyscy pozostali przy życiu opar. 


liśmy się na ławicy. piaszczystej 
z zachodniej strony atolu. Za na- 
mi roztaczało się pełne morze. 
Było nas tam dziesięć tysięcy 
ludzi i zapchaliśmy łachę od brze 
gu laguny aż po spienione rafy 
atolowego pobrzeża. O położeniu 
się nie było mowy. Brakło miej- 
sca. Staliśmy jeden przy drugim, 
ramię przy ramieniu. Tak nas trzy 
mali całe dwa dni, w ciągu któ- 
rych wściekły porucznik uwijał 
się po masztach i bocianich gniaz 
dach szkunerów, szydząc z nas 
i wrzeszcząc: „Yah! Yah! Yaht". 
Wówczas pobici, zdziesiątkowani, 
wyśmiani, gorzko  żałowaliśmy 
napadu na szkuner, który za- 
witał do nas przed  miesią- 
sei Przez całe 
nia, 


odga- 
wkrótce: 


dwie doby byliśmy na nogach i bez pożywie 


(D. j C-N.), 1 
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Księża - uczestnicy zjazdu bojowników 
= o Wolność i demokracje - u Prezydenta R. P. 


WARSZAWA (PAP). Dnia 1go 
września br. Prezydent R.P. ob. 


bojowników o wolność i demokra“ 
cję. Na audiencji obecny był pre” 


Bólesław Bierut przyjął w sali| mier ob. J. Cyrankiewicz. 


audiercjonalnej Belwederu przed* 


stawicieli duchowieństwa, uczest” 
ników zjazdu zjednoczeniowego, 


W imieniu delegacji duchowień 
stwa głos zabrał ks'ądz prałat 
Grim: 


Przemówienie Ks. prałata Grima 


'Najdostojniejszy Obywatelu 
Prezydencie! Obywatelu Premie" 
rze! 

My, szara brać kapłańska, przy 
szliśmy, ażeby złożyć Głowie Pań- 
stwa wyrazy hołdu. Dla nas w 
czasie okupacji nie były n'eznane, 
słówa wieszcza naszego Wyspiań” 
skiógo, że Polska to w elka rzecz. 
Dla tej rzeczy narażaliśćmy i zdro 
wie I życie | cieszyliśmy sę, że 
możemy Polsce stużyć! 

Dzisiaj zastanawiał śmy się i 
przekonaliśmy się, że dobro Naj” 


- jaśniejszej Rzeczypospolitej, to jest. 


nawyższe prawo i temu prawu 
chcemy służyć, a po "Konerczie 
zadamy kłam słowom, ża Polacy 


potrafią tyłko dla K E umie” 
rać. My chcemy pokazać i da Bóg 
pokażemy, że Polacy nie tylko po” 
trafią umierać, ale, że ci, którzy 


zestali potrafią żyć j pracować dla 


Ojczyzny. 
Praca 


nasza jest trudna, jaka 
praca kapłańska zwłaszcza teraz, 
kiedy fakes rozterki w sercu czu” 
jemy. Nasza hierarchia poczyniła 


nak — wiele innych zagadnień. — 
Słyszy się naprzykład nieraz na 
wsi, że Służba Polsce to wielki 
trud i kłopot, że chłopaka odcią” 
ga się od gospodarki itp. Kiedyś 
specjalnie poświęciłem tej spra” 
wie pogadankę i wyjaśniłem mło” 
dzieży, że dzięki „SP“ zapoznaje 


f 


_ Ksiądz Boczek wikary z pow. 
żywieckiego mówj o trudnościach 
związanych z odbudową ' Domu 
Ludowego w jego parafii. Dom — 
wyjaśnia ks. Boczek — zniszczyli 
Niemcy. Obecnie stworzyliśmy Ko 
mitet Odbudowy przy pomocy 
wszystkich organizacji społecz” 


pewne kroki, a my, doły, przycho” 


dzimy dzisiaj i prossmy 
Najdostojsiejszy Obywstelu Pre" 
zydencie, byś dopomógł nam, by“ 
śmy mogli sercem wesolym pra" 


| cować | wiedy prata nagza będze 


podwójns. Podz e to przen dla Tu” 
dowej Niepodlegiej Polski, którą 
kcchzony całym sercom". 


Przemówienie Prezydenta Bieruta 


Prezydćnt R.P. Bolesław Bie 
rut oświadczył: % 

„Wielebni księża, rodacy i oby” 
watele!. 

Serdecznie dziękuje Wam za 
przybycie na to spotkanie i za sło” 
wa, które w Waszym imieniu wy” 
powiedział ls'ądz prałat Grim. 

Polska to wiełka rzecz — jak 

iał Wyspiański. Słusznie 
— Polska jest wspólną Ojczyzną 
wszystkich Polaków. Polsce pot 
winniśmy służyć tak, jak nas na 
to stać—z całego serca, ze wszyst” 
kich naszych sił. To jest obowią” 
zek wszystkich ludzi, którzy prze” 
żyli i doznali wiele krzywd w mi“ 
nionej wojnię i którzy dziś budują 


Polskę, budują ją z przekonaniem, | ` 


że e: pokolenia ocenią ich 
pracę i że {a praca polepszy im 
życie. e i 

Powinniśmy wszystko czynić, 
aby dopomóc pracującemu ludowi 
Polski, który przecież zawsze: tę 
Polskę swoim trudem zaopatrywał 
w bogactwa. Wszyscy korzystamy 
z odwiecznej pracy ludu polskie” 
go. Toteż powinniśmy czynić 
wszystko, zby” pomagać mu, oży” 
wiat jego wolę, napełniać go otu- 
chą, budzić w nim radość twórczej 
pracy. 

Sądzę, że to jest zadanie, które 
nie kłóci się nì z wiarą, ani z obo 
wiązkami ludzi pracujących na ni 
wie państwowej, ani z obowiąz 
kami duchowieństwa. „ 

Niestety rozlegają się | to czę” 
sto głósy, grożące nieszczęśliwe- 
mu ludowi, który przeżył straszii 
wą wojnę, wciąż nowymi okropno 
ściami i wciąż wtłaczają w sercai 
w umysł przerażenie, niewiarę, 
n'epokój. Nie sądzę, ażeby to było 
słuszne i dobre. 

Praca twórcza dla Polski wy” 
maga napięcia nie tylko sił fizy” 
cznych, ale į duchowych, a sity 
duchowe krzepną wtedy, kiedy 
człówiek widzi perspektywy rozwo 
ju, kiedy jest przekonany, że jego 
pracą stwarza dobro dla niego I dla 
przyszłych pokoleń. 1 

Dlatego chciałbym, korzystając 
z tej okazji, apelować do Was, ro 
dacy,którzy macie możliwość sta” 
łego przemawiania do ludu, aby” 
ście budzili w nim wiarę, zapał 
i przekonanie, że pracując dla Pol- 
ski, czyni dobrze i że praca jego 
będzie podstawą lepszego, kultu 
ralniejszego, a więc i owocniejsze” 
go życia przyszłych pokoleń. 1 

Między państwem a przedstawi 
cielamj episkopatu toczą się roz 
mowy, których celem jest uregu” 
lowanie stosunków między Kos: 
ciołem a Państwem, We wzajem” 
nych, normalnych stosunkach mię 
dzy Kościołem a Państwem zain” 
źeresowany jest cały naród. Wła” 
dza Ludowa i Rząd Rzeczypospo” 
litej — równie mocno w tym ża” 
intersowany — czyni i będzie czy” 
ni} wszystko, ażeby unormować 
i stworzyć Oparte na wzajemnym 
zrozumieniu stosunki między Ko 
ściołem a Państwem. oy 

Większość naszej ludności jest 
religijna? Władza ludowa już ze 


< 


wględu na swój charakter nie chce: 


przeciwstąwiać się uczuciom wię” 
kszości ludności. Dlatego władza 
ludowa, której jestem przedsta- 
w cielem razem z obecnym tu Pa” 
nem Premierem, nie przeciwsta* 
wiała się, nie przeciwstawia i n'e 
będzie czyniła nic, co by raz'ło i 
krępowało uczucia religijne. 


Zagadrienie normalizacji sto” 
sunków między Państwem a Ko" 
ściałem sprowadza się do wzaje” 
mnej ufności, do szczerego stosun* 
ku, do tego, ażeby rozumnie uzgo 
dnić różne wzajemne obowiązki, 
obowiązki państwowe i obowiązki 
duchowieństwa, i ' 4 


Nie jest w najmniejszym stop” 
niu sprzeczna z wiarą, religią i za 
dzniami duchowieństwa patrioty” 
czna praca dla Polski, Polska w 
swej historii miała wiele pięknych 
postaci w sukniach duchownych, 
miała księży, którzy nieśli Polsce 
ofiarną pracę, patriotyczny zapał 
i oddanie. .. "” nę Hibu tno 

_ Takie postacie, jak: Kopernik, 
Hugo Kolłątaj, Staszic, Ściegien” 
ńy, czci cały świdt! Należą 'ónt Ho 
tych duhownych, którzy dawali 
wzór patriotyzmu i oddania w 
pracy państwowej dla Polski. Nie 
ząwsze byli oni rozumiani. Często 
odpowiedzialni za politykę į dzia” 
łalność Kościoła oficjalni przed- 
stąwiciele nie popierali tych 
księży'patriotów, nie raz im się 
przeciwstawiali, Ale naród pracę 
ich ocenił, ponieważ praca ich by” 
łą słuszna, ponieważ praca ich by” 
ła szczera, z serca płynąca. 


Sądzę, że ta część duchońvień" 
stwa polskiego, która kocha Pol: 
skę i życzy jej rozwoju i rozkwi- 
tu, ma wspólną drogę postępowa” 
nia z nəmi, działaczami państwo” 
wymi. My praeujemy na innym 
polu, ale serca nasze skierowane 
są w tę samą stronę, co i serca 
księży”patriotów, którzy w swej 
działalności duchowej budzą w na 
rodzie uczucia oddania dla kraju, 
uczucia uznania dla ludzi pracy, 
a n'e dla pasożytów. Lud pracują 
cy. który swoim ciężkim, znoj“ 
nym potem Polskę tworzył od wie 
ków, tworzy ja dzisiaj — w mo 
im przekonaniu — jeszcze p'ęk” 
niełszą, bardziej zasobną, bardziej 
kulturalną. Dla jego szczęścia i 
pomyślności pracujemy. 

Takio jest nasze zadan e. W tym 
duchu będżemy pracowali, aże” 
by znaleźć wspólny język i osią” 
gnąć porozumienie z duchowień" 
stwem polskim. Jest naszym prze” 
konaniem, że znajdziemy w zna 
cqaej części duchow eństwa pol 
skiego zrozumienie dla tych dą” 
żeń i dla tych pragnień.“ 

Po przemówieniu Prezydenta 
Bieruta wywiązała się ożywiona 
rozmowa, w której księżardelegaci 
poruszali wiele spraw ogólnorna” 
rodowego znaczenia jak również 
mówili o lokalnych potrzebach 
swoich parafij i parafian. Pierw” 
szy zabrał głos ks. Pasternak. 


Mówi ksiądz Pasterniak 


W dniu Kongresu bojowników |jej pracy wśród młodzieży, którą 
o wolność j demokrację — mówił |uczy i z którą dyskutuje o miłości 


— zorientowaliśmy swoją posta” 
wą społeczeństwo, że jest ras spo 
ra grupa, która śmiało i z podnie 
sionym czołem manifestuje uczu” 
cia polskości. ' 


Ojczyzny, ofiarności i zgodnym 
współdziałaniu całego społeczeń” 
stwa dla dobra kraju. 

"W rozmowach z młodzieżą po” 


Ciebie, 


"— Panie Prezydencie, niektórzy 
| miejscowi. działacze na zebraniach 
tia rozmowach pozwalają sobie na 
[rozmaite wycieczki przeciw Koś“ 
,clołowi i księżom. Sądzą oni zu” 

pelnie falszywie — że w ten spo” 
rób przysługę wyrządzają Pań“ 
stwu czy narodowi, Prosiłbym 


Panie Prezydencie! My wszyscy 
uczestnicy tego zjazdu walczyli- 
śmy o niepodległość Polski. Wal- 
czyliśmy, aby Ojczyzna nasza by- 
ła rzeczywiście dla wszystkich, 
aby Polska była istotnie demokra“ 
|tyczna, ludowa, ażeby słowa na” 
szego mistrza Chrystusa „Miłuj 
bliźniego śwego jak siebie same” 
|go* stały gię ciałem. Walczyliśmy 
o to, aby po najcięższej klęsce i 
następnie po najwięk zwycię 
stwie naszego narodu Polska była 
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się ona z pratą, że ma możność| nych — stwierdza ks. Wożny — | chcemy wybudować chór -i wy- 


przyczynić się do odbudowy sto“ 
licy, że ma sposobnoość - poznać 
kraj i zobaczyć ile się w Polsce 
pożytecznego robi. Sądzę, że na” 
sze władze kościelne nie uczynią 
nam z tego zarzutu jeśli będziemy 
uczyli młodzież patriotyzmu. 


Mówi ksiądz Boczek 


nych i partii, ale idzie nam nieła” 
two, bo parafianie na Beskidach 
— to ludzie ubódzy. 


Dom Ludowy jest obszerny, ma 
sale ną 200 osób, ale trzeba go 
wykończyć. Zwracaliśmy się o po 
moc do starostwa, ale dotąd bez 
skutku. 


Ksiądz Capecki 


bardzo, jeżeli mamy skutecznie 
pracować w naszym terenie, aże” 
by ustały te wystąpienia różnych 
niedoważonych zaściankowych po 
lityków, którzy postębują niezgo” 
dnie ze stanowisk em Rządu Lu“ 
dowego. 


« Ks dziekan płk. Pyszkowski 


lepsza i sprawiedl'wsza, żeby by- 
ła istotnie matką dla wszystkich. 
Oto eel, który powinien przyświe” 
cać calemu spoieczeństwu. 

W dalszym ciągu ks. Pyszkow”* 
ski z ubolewaniem stwierdza, że 
brak porozumienia między episko 
patem j rządem utrudnia pracę 
duszpasterską kapłanom, pragną” 
cym dobrze służyć Kościołowi i 
jednocześnie być dobrymi obywa” 
telamj demokratycznej Polski. 


Ksiądz Dykier oraz proboszcz 


Z. kolei ks. Dykier, proboszcz 
parafii św. Michała w Sopocie 
mówi o trudnościach związanych 
z budową miejscowego kościoła. 

Mamy „większość autochtonów 
— informuje ksiądz. Zgromadzili 
oni przed wojną kilkadziesiąt ty” 
sięcy cegieł, «hitlerowcy zabtonili 
jednak budowy "kościoła. W° ten 
sposób na przeszło 10.000 ludzi 
jest tylko mała kapliczka. 

Władze odnoszą się do naszych 
zamierzeń życzliwie. Plany budo” 
wy są zatwierdzone. Plac został 
przyznany. 


Ksiądz 


Ks. Woźny, proboszcz z Prokoci 


z powiatu grójeckiego 


Następnie proboszcz z pow. gró 
jeckiego porusza sprawę pijań- 
stwa na wsi i dziękuje władzom 
państwowym za prowadzenie sku 
tecznej walki z alkoholizmem. 
Gdy w roku 1945 powróciłem do 
kraju — mówi ks. proboszcz — 


'byłem w rozpaczy, ponieważ na- 


wet nieletnią młodzież piła wód- 
kę i w każdej niemal wsi były 
bimbrownie. Sami księża nie mo- 
gli zwalczyć pijaństwa, dopiero 
energiczna akcja władz państwo- 
wych opanowała tę prawdziwą 
plagę społeczną. 


Woźny 


czci poległych i pomordowanych 


mia (woj: krakowskie) mówi o bu | w oboząch koncentracyjnych. Od 


„dowie 


kościoła - pomnika ku | samego początku prac budowla- 


ctrzymujemy pomoc rządu i Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Wpłynęła subwencja i założyliśmy 
już fundamenty. W tym roku 


kończyć prezbiterium. Chcę po- 
dziękować za dotychczasową po- 
moc w imieniu swoim i komitetu 
budowy. 


Ks. Iwanicki 


Ks. Iwanicki zabiera głos jako 
kapłan z Ziem Odzyskanych. 

— Muszę zakomunikować z ra- 
dością — oświadcza on — że ży- 
cie polskie buduje się i rozbuda- 
wttje na coraz szerszych podsta- 
wach. Między tym, "co, było na 
Ziemiąch Odzyskanych przed kil- 
ku laty, a tym co sie dzieje dzi- 
s'aj jest ogromna różnica. Pola 
zostały zaernne, ugory noznikałv, 
ndbndorvał się przer””sł, powstają 
news fabryki. a tależo odbndowu* 
ją się i budują kościoły, W pierw 


szym roku parafianie pytali: „pro 
szę księdza, czy my tu zostanie- 
my?" Dziś, chwała Bogu, ta nie- 
pewność minęła, 
Następnie ks. Iwanicki porusza 
sprawę obejmowania kościołów 
poewangelickich na Ziemiach Za- 
chodnich i przytacza niektóre 
związane z tym trudności admini 
stracyjne. Między innymi w koś- 
ciele poewangelickim, objętym 
przez księdza, część plebanii oraz 
zarezerwowana parcela zostały 
zajęte i oddane osadnikowi. 


Ks. Zalewski 


Ks. Zalewski 
jcktem utwnrzenią sekcji księży 
w ramach Zw azku Bojowników 
o Wolność i Demokrację. Sekcjn 
ta miałabv za zadanie roztoczyć 
op ekę nad księżmi, którzy straci- 
li zdrowie w walce z okupantem 
i potrzebują pomocy. 

Ks. Zalewski mówi z podziwem 


© odbudowie Warszawy: 


— Byłem w stolicy w roku 1945, 
kiedy z Dworca Zachodniego mu 
siałem iść p'eszo. Widziałem wte- 


Ks. 


wystepuje z pro- | dy tak 


straszne zniszczenie, že 
wnrost trudno było uwierzyć, jak 
wielka musiała być odwaga Rzą- 
du- naszej Rzeczypospolitej, aby 
wziąć się do odbudowy. Widzia- 
łem wczoraj Trasę W—Z i ja, 
warszawiak, nie poznaję teraz 
wprost stol cy, tak pięknie wyglą 
dają nowe budowie, tak planowo 
przeprowadzcne zostały nowe uli- 
ce. To nas wszystkich cieszy i za- 
chęca do dalszej pracy nad odbu- 
dową kraju. 


Leja 


Ks. Leja: Jestem zakonnikiem, | nach wstępnych, mogłem to zaob- 
reprezentuję duchowieństwo, ale | serwować. ; 


jestem również nauczycielem 
gimnazjum i liceum handlowego 
w Kole, gdzie nauczam przedmio- 
tów świeckich. Z dumą i radością 
komunikuję Panu Prezydentowi, 
że upowszechnienie kultury czyni 
wielkie postępy, zwłaszcza, jeśli 
chodzi o chłopów i robotników. 
Będąc od kilku lat przy egzami- 


Dalej ks. Leja omawia poważną 
przeszkodę, jaką dla dalszego 
upowszechnienia szkolnictwa sta 
nowi brak pomieszczeń. Szkoła, w 
której ks. Leja wykłada, pracuje 
na dwie zmiany, ponieważ budy- 
nek szkolny zajęty jest przez biu. 
ra. Sprawa ta została skierowana 
do Rady Państwa i oczekuje wy- 
jaśnienia. 


` Ks. Polak 


Ks. Polak podkreśla na wstępie, 
że po ogłoszeniu w prasie oświad 
czenia rządu w sprawie stosun- 
ków Kościoła z Państwem, wystą 
pił z artykułem o potrzebie wza- 
jemnego porozumienia. Wiem — 
oświadcza — że episkopat jest po 
wołany do tego, żeby regulować 
sprawy między Kościołem a Pań- 
stwem, sądziłem jednak, że rów- 
nież szary proboszcz powinien się 
wypowiedzieć. Potem otrzyma- 
łem kilka Istów anonimowych o 
różnych trudnościach ze strony 
miejscowych władz. Listy te mia- 
ły mnie nakłonić do zmiany zaję 
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Pierwsze kroki PZPB w Rudzie Pab. 
w boju o lepszą produkcję 


Nie przełamano jednak jeszcze przestarzałych łorm pracy 


PZPB w Rudzie Pabianickiej ód po 
czątku zgłosiły swój udział w kon- 
kursie. Już od tygodnia trwają przy- 
gotowania do „zawodów“. 

Brakarze przeciągnęli wszystkie za 
rasy tkanin z ubiegłego miesiąca i 
zabrali sie obecnie do przeglądania 
sztuk, utkanych po pierwszym wrze- 
śnia, Zaraz w pierwszym aniu zano- 
towano trzy sztuki ekstry. 

Pierwsza sztuka przyszła z krosien 
tew tow. Józefy Wlazeł i Heleny 
Bachman, należących do zespołu kon 
kursowego, Drugą i trzecią wyprodu- 
kowały tkaczki, które nie zapisały 
się jeszcze do konkursu, choć powin- 
ny to uczynić, gdyż mają wszelkie 
szanse zdobycia nagrody. Są to: Ce- 
cylia Lauba, Barbara Jacoń, Jadwiga 
Pokorska, Jadwiga Płaszek, Bronisła- 
wa Oracz i Maria Pyziak. Dobry to- 
war schodzi także z krosien Józefa 
dadwiszczaka, Józefa Mani i 
Maroszek. 

FAOS 

W kantorku u kierownika tkalni, 
tow. Walczaka, przewija się wiele 
osób. Bowiem wzywa on do siebie 
tkaczy, którzy oddali sztuki z błęda- 
mi, objaśnia im i tłumaczy, w jaki 
sposób można uniknąć tych usterek, 
Na stole jego leżą karty, wykazuja- 
ce, ile każda zmiana ma złego i do- 
brego towaru, 

— W tej sztuce np. — mówi tow. 
Walczak — jest tylko jeden błąd. 
Dwie zmiany utkały towar beż błę- 
du, a trzecia przepuściła jeden, i to 
zeważyło na sztuce, która nie mogła 
zostać zaliczona do ekstry. 

Tkaczka czuje, że jest winna, że 
nie tylko sama straciła 28-procento- 
wą premię, lecz zarazem pokrzyw- 
dzone zostały jej towarzyszki. Na 
przyszły raz będzie lepiej uważać. 

„Niektóre tkaczki jeszcze nie zupeł 
nie pojęły zasady nowego regulami- 
nu premiowania. Obawiają się, że 


w Ks. Pasternak mówi dalej o swolruszam także — mówi ks. Paster” gdy będą likwidować błędy, to wów- 


Marii |- 


czas nie wykonają swych baz akor- 
dowych i obniżą swe zarobki. Kierow 
nik tkalni tłumaczy im cierpliwie, że 
tkaczka obowiązana jest wykonywać 
ustalone procenty co do iłości i jako- 
ści towaru, więc usuwanie błędów 
podwyższy jej zarobek. 

% m * 


Łatwo „zauważyć, że robotnicy 
PZPB w Rudzie Pab. nie są jeszcze 
dostatecznie zorientowani o co cho- 
dzi w nowym regulaminie premiowa 
nia. Grupy związkowe i partyjne w 
niedostatecznej mierze wyjaśniają ro 
botnikom korzyści, płynące z nowego 
systemu premiowania. Należy prze- 


AOR 
Kierownicy zespoł 


ów konkursowych z PZPB w 
` tow, tow, Józef Mania, Maria Maroszek i Józef Jadwiszczak 


konać tkaczy, że wraz z poprawą ja- 
kości wzrosną też znacznie ich za- 
robki. W PZPB w Rudzie nie zostały 
jeszcze przełamane dawne lormy pra 
cy, nie usunięto mocno zakorzenione- 
go tutaj poglądu, że nie można pro+ 
oiia towaru całkowicie bez błę- 

u. 

Tkacze przekonają się o tym po- 
woli sami, Ale trzeba im to ułatwić 
— wyjaśnieniem, radą, pomocą. To 
są poważne zadania, stojące przed 
aktywistami związkowymi j partyj- 


nymi, zadania, które muszą być jak 
najszybciej wypełnione. 


M. S, 


SR 


Rudzie 


% 


tego przeze mnie stanowiska. Zda 
wałem sobie sprawę, że były to 
drobiazgi, których nie należy wy- 
olbrzymiać. Nie poddaję się więc 
zwątpieniu i dalej głoszę, że mu* 
si być współpraca, że kapłan kato 
licki, to jest przecież Polak, który 
musi współpracować z rządem, 
zwłaszcza, że widzi, co ten rząd w 
krótkim czasie zdziałał. 

Mówię tu w jmieniu własnym 
i swego terenu, ale sądzę, że rów" 
nież inni obecni tu koledzy — ka“ 
płani pragnęliby uniknąć tych 
wszystkich małych incydentów, 
które utrudniają nam pracę w na” 
szych parafiach. 


Ks. płk. Zawadzki - 


Ks. płk. Zawadzki uważa, że 
poważną przeszkodą w stosunkach 
Kościoła z Państwem są księża o 
zapatrywaniach reakcyjnych, któ 
rzy nie rozumiejąc nowych cza” 
sów, rzucają często odium na księ 
ży patriotów į demokratów. Oni 
są powodem przejawów nieufno" 
ści do duchowieństwa ze strony 
władz administracyjnych | demo“ 
kratycznych organizacji społecz” 
nych. 


Odpowiedź 
Prezydenta R.P. 


Chciałbym podziękować wszyst 
kim obecnym tutaj kapłanom, że 
podzielili się ze mną i ob. Premie" 
rem swoimi kłopotami, mówili nam 
o trudmościach swoich, których 
niewątpliwie jest wiele i o któ* 
rych napewno nie zawsze wiemy. 
Będziemy starali się przychodzić 
z pomocą duchownym tam, gdzie 
będą odczuwali potrzebę tej po” 
mocy. i 

Co jednak jest przyczyną tych 
rozdrażnień į trudności, które w 
terenie bardzo często stwarza na” 
stroje wzajemnej nieufności mię 
dzy  przedstawicielami władzy i 
przedstawicielami duchowieństwa? 

Sądzę, że przyczyną jest to, że 
istotnie tylko część duchowień" 
stwa stanęła na stanowisku, że to, 
co w Polsce od chwili wyzwole” 
nia się odbywa, że ten poważny 
przewrót społeczny, który Polska 
przeżywa, jest zgodny z interesa” 
mi olbrzymiej większości naszego 
narodu. Rząd stoi na stanowisku, 
że trzeba służyć interesom tych, 

Cd 


(Dalszy ciag na str. 4-cj). 
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Księża - uczestnicy zjazdu bojowników 


-a O wolność i demo 


* a 

(Dokończenie ze str. 3-ej). 

* którzy Polskę dźwigają, jntere“ 
som ludu pracującego. Na tym po 
lega cała polityka rządu. Widzi 
my to w zarządzeniach, które ma” 
ją na celu rozszerzyć możliwości 
wzrostu kulturalnego i stopnio” 
wego wzrostu dobrobytu material 
nego tych właśnie przeważających 
w naszym narodzie ludzi pracy. 

Ja sądzę, że taki demokratycz” 
ny ludowy kierunek polityki rzą” 
du odpowiada duchowi czasu. od” 
powiada sprawiedliwości społecz” 
nej i wydaje mi się, że odpowiada 
także idej sprawiedliwości, która 
leżąła u podstaw chrześcijaństwa. 
To było 2000 lat temu, a przecież 
świat n'e stoi w miejscu, Teraz 
przeżywamy nową epokę, która 
zmienia stosunkj społeczne w tym 
duchu, że lud pracujący bierze 
swoje sprawy w swoje ręce, budu 
je własny byt i własną przyszłość. 

Sądzę, że to jest dobre, że to 
jest zgodne także z uczuciami wie 
lu ks ęży”demokratów, było godne 
zresztą z uczuciami najświrtlej” 
szych postaci wśród duchowień” 
stwa w historii, tak jak z uczucia” 

mi największych patriotów, któ” 
rzy walczyli o prawa ludu. Dzi 
siaj te rzeczy realizujemy. To jest 
oczywiście wielki przewrót społe” 
czny, który budzi sprzeciwy i ópo 
ry. 

Niemniej rozwój społeczny 
świata idzie w tym kierunku i 
wszyscy ludzie postępowi muszą 
iść tymi nowymi drogami, które 
zapewniają lepszy rozwój człowie 
ka, szybszy wzrost kultury. To 
nie wszysty rozumieją i niestety 
nie rozumie tego znaczna część du 
chowieństwa. Rząd Ludowy dzia” 
ła jąż od wyzwołenia 5 let. Nie 
hyło takiego wypadku, żeby przed 
stawiciel władzy utrudniał służ” 
bę religijną. A jeśli zdarzały się 
jakieś wykroczenia w tym wzglę' 
dzie, to były surowo karane. 

Na czym polega różnica między 
rządem dawnym a rządem dz'siej 
szym? Na tym m. in., że my pu 


dzinach naszego życia gospodarcze- 
go, została zainicjowane wśród pra: 
cowników państwowych ogniw han: 
diu dopiero z początkiem roku bieżą 
cego. Ta forma szlachetnej rywaliza- 
cji przyniosła już na terenie PCH pięk 
ne rezultaty, Współzawodnictwo mią 
dzy pracownikami Państwowej Cen- 
tali Handlowej rozwija się w dwóch 


kierunkach. Przybiera formy współza* |tym czosie swoje obroty o 9 milio- 
wodnictiwa zespołowego między po- |nów zł. przekraczając preliminowane 
lub |sumy o blisko 25 proc. Zwycięzca 


szczególnymi placówkami hurtu 
detalu, oraz współzawodnictwa Indy 
widualnego  przebiegojącego 
wnąfrz poszczególnych placówek. 

Pierwszy stap współzawodnictwa 
rozpoczął się w maju i wyżnaczony 
był na czas dwóch miesięcy. Obiał 
on wyłącznie, "ogniwa hurtu: "PCH. 
Wziął w nim udział w łodzi | woje- 
wództwie łódzkim personel 17 huita 
wni PCH: 


Zwycięzcą w walce o lepsze meto- 


biicznie jasno i wyraźnie w swo” 
ich wystąpieniach publicznych; 
przemówieniach, artykułach, w 
swoich dokumentach mówimy, do 
czego dążymy, czego chcemy, jak 
rozumiemy swoje zadania. Mówi“ 
my otwarcie, nie chcemy į nie be“ 
dziemy robili niczego, co jest 
sprzeczne z wolą większości. 

Cóż utrudnia w takim razie sto 
sunki nasze z duchowieństwem? 

Dotychczasowy stosunek dó pań 
stwa ludowego, który także jest 
przecież widoczny, jasny. 

To, że do innej władzy hierar- 
chia duchowna i część duchowień 
stwa odnosiła się jnaczej niż do 
władzy ludowej. Do władzy ludo 
wej odnosi się nieprzychylnie, a 
w wielu wypadkach ze światyni, 
z ambony, skąd powinny płynać 
słowa otuchy, słowa zachęty da 
pracy, słowa pomagające w wypeł 
nianiu abowiazków Polaka — oby 
watela wobec swego narodu i pań 
stwa, płyną wręcz przeciwne gło- 


sy, często bardzo rażące, czesto 
po prostu przesłępcze, antypań- 
stwowe. A przecież tego nigdy 


n'e byk, nawe! wobec najbardziej 
wrogiej dla narodu polskiego wła 
dzy. Część kleru usiłuje świątynie 
upolityczn'ać, zaczyna przekształ- 
cać ambony, w pewnego rodzaju 
trybuny polityczne. 
«Czy tak być powinno? Jaka 
rząd ludowy nie żądamy tego, by 
księża głosili z ambon świątyni 
propagandowe przemówienia na 
rzecz władzy. Ale czy może rząd 
tolerować taki stan rzeczy, kiedy 
świątynia zamieniana jest w miej- 
sce walki z rzadem? Tego nie mo- 
że rząd tolerować i tego nie bę- 
dzie tolerował. z 
Świątynia ma swoje przeznacze 
nie i nie powinna hyć wykorzysty 
wana przez sfanatvzowanych. za- 
cietrzewienych ludzi, którym się 
nowy kierunek rozwoju społeczne 
go nie podoba, do walki z tym kie 
runkiem. Rząd tylko tego żąda od 


wrogiej dla rządu, dla państwa, 


dla demokracji ludowej akcji w 
kościele. 
Walka z wladza ludowo mn- 


bon dziwi i oburza bardzo wielu 
wierzących. 

Co nam, demokratom, ludziam 
świeckim i duchownym w takich 


wypadkach wypada robić? Moim 


zdaniem wypada nam uczyć ludzi, 
że ich postępowanie jest niesłusz- 
ne, niewłaściwe, szkodzi krajowi, 
szkodzi narodowi, że obrażanie u- 
czuć ludzkich to jest także krzyw 
da. Powinniśmy występować tam, 
gdzie możemy, na swoim odcinku 
pracy. Zdajemy sobie sprawę z 
tego, że wcześniej czy później tym 


szkodliwym praktykom położy 
się kres, ń 

cioła mogłyby przyśpieszyć wy- 
jaśnienie tej sprawy, gdyby moc- 
no i wyraźnie stwierdziły, że am 
bona nie powinna być miejscem 
propagandy antypaństwowej. 

W toku rozmów z episkopatem 
air dnia A się tego. Na razie 
bezskutecznie, To stanowi z naszej 
strony istotny warunek naszego 
porrzumien'a. Mam nadzieję, że to 
zostanie zrozumiane, 

Oczywiście, że jest wiele spraw 
które wymagają wzajemnego ure 
gulowania ze strony Kościoła i 
Państwa. 


krację - u Prezydenta R. 


Gdzie nie ma wzajemnego: zau- |cddaniem swoją duchowną służbę 
fania, tam istnieją zadrażnienia, |i nie są wrogami Polski Ludowej. 
Odpowiedzialne czynniki koś- | tam istnieją wzajemne przeszkody | Sądzę, że wasze współdziałanie w 


Zdaje mi się, że i 


my ludzie |tym kierunku może wiele zrobić 
świeccy i wy obywatele, - przed- |i zmienić na lepsze. 


Oczywiście, 


stawiciele duchowieństwa, powin- | trzeba przekonać swoich kolęgów 


niśmy wpływać razem w tym kie- | duchownych, 


runku, ażeby 


że jeżeli im nawet 


usuwać wszystko to, |w Polsce nbecna rzeczywistość się 


co wprowadza nastroje nieufności, |nie podoba, to nie światynia jest 
nastroje wzajemnej niechęci, nie- | miejscem dla wyrażania tych po- 


ufności do państwa, do rządu ina |glądów, Trzeba 


odwrót nastrnje niechęci do ducho 


wieństwa. t 


; wyjaśniać tym 
księżom, że popełniają błąd i to 
nie tylko w stosunku do państwa 


Tam, gdzie czynnik nieufności |ale i w stasunku do swych du- 
nie wchodzi w grę, tam odnosimy |chownych zadań, jeśli czynią ina- 
się z najdalej idącym poparciem | czej, Sądzę, że jeżeli wspólnie w 
do księży, wobec których żywimy | tým kierunku będziemy, oddziały- 


przekonanie, że wypełn'ają oni 
1 i 


wali, to dużo zrobimy. 


W Kraju Sociælizsme (V) 
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Kołchoz „Pamieci Lenina” 


Jak z nędznej i ciemnej wioski powstało 


K ołchoz-milioner. Tak nam z duma 
przedstawił kołenoz tow. Josif 
Michajłowicz Riuzin — piastujacy w 
mim  stąnowisko przewodniczącego 
od 1930 roku. 

Z - niecierpliwością  oczekiwatam 
zwiedzenia jakiegokolwiek kołchozu. 
Przekonana całkowicie 0 wyższości 
tej formy gospodarki wiejskiej, 
chciałam na własne oczy obejrzeć 
ludzi, budujących nowe życie na wsi. 

Towarzysze wybrali umyślnie koł- 
choz, który powstał w biednej wsi. 
Historię swej wsi aż do rewolucji to- 
warzysze zamknęli 


w kilku sło- 
wach: wieś Tarasówka nie posiada- 
ła odpowiedniej ziemi pod zboże. 


„Jednak wszyscy jej mieszkańcy — 


każdy na swoim skrawku zasiewał 
właśnie żyto i trochę kartofli. W 
ciągu kilku tygodhi pracowali w po- 
lu. W ciągu wielu miesięcy w roku 
wałęsali się w poszukiwaniu pracy, 


duchawnych, aby nie prowadzili przymierają: głodem. Kultura? — 


EEE ZETOR TIA CYC AEK KK W O O O Z O CC O O A OC ECON SOCH 
Współzawodnieiwo pracy w ogniwach handlu państwowego 


wpłynie korzy stnie na zaopatrzenie mas odbiorców 


Współzawodnichwo pracy, którego rdowość, v’ państwówych  brzedsię- 
wspaniały rozwój obserwujemy od |biorstw handlowych branży spożyw- 
dwóch lał we wszystkich nieomal dzie | czej. 


Świadczą o tym cyfry. W miesiącu 
czerwcu Hurtownia w Sieradzu w sto 
sunku do preliminowanych obrotów 
podniosła je (w trakcie trwania pierw 
szego etapu współzawodniciwa o 5 
milionów czyli o jedną ósmą w stosun 
ku do planów. 


Hurtownia w Wieluniu, podniosła w 


współzawodnictwa między hurtownia 
mi PCH Skierniewice podniosła 
swe obroty o 8: milionów, czyli o 25 
procent w stosunku do planu. O zdo 
byciu palmy pierwszeństwa zadecy- 
dowały tu ponadto największą spra- 
wność organizacyjna oraz dyscypli- 
na pracy. 

Przebiegające w PCH współzawo- 
dnictwo przyczyni się do podniesia- 
nia poziomu działalności ogniw poń- 
stwowego handlu spożywczego, W o- 
słatecznym reżultocie wpł'nie fo kō- 
rzystnie na zaopatrzenie  najszer- 
szych mas odbiorców. 


— 


kwitnące dobrobytem i ku 


Trzy karczmy, pijaństwo i analfabe- 
tyzm. Oto wszystko. 

A obecnie? Jeszcze daleko do koł- 
chozu, a my już w drodze do nieg 
podziwialiśmy przepyszne, -kwitnące 
sady, Kołchoz założony 21 stycznia 
1930 roku, w rocznicę śmierci Leni- 
na 1 Jego imieniem nazwany — od 
samego początku wysunął przed so- 
bą ambitne plany. Obszar mniej, niż 
średni — 412 ha ziemi — został od- 
powiednio wykorzystany. Kołchoz ma 
określany kierunek produkcyjny 
kartofle, owoce, warzywa i hodowla, 
40 ha zajmwja jarzyny (kapusta, 
marchew, pomidory, buraki), 70 ha 
kartofle, 70 ha sady, 70 ha paszę, 25 
ha pastwiska, 20 ha na drosi, 60 ha 
domy i place, a kilkanaście ha — 
różne. 

Kołchoz posiada własne środki 
transportu 3 ciężarowe auta, 1 
YO: własne warsztaty, kuźnię 
itp. i 

Wydajność ziemi jest wysoka — 
rachunek prosty: doskonała. agro- 
technika, fachowe kierownictwo i 0- 
członków. 


"w 


W celu zapobieżenia skutkom po- 
suchy urządzono system irygacyjny 
— 15 km rur — działający przy po- 
mocy siły elektrycznej. Walka ze 
szkodnikami roślin prowadzona jest. 


systemem chemicznym. 

S ukcesy, o których opowieny nie 
spadły z nieba. Społeczeństwo 

tego maleńkiego państwa twardo 

walczyło o lepsze życie dla siebie i 

swych pokoleń. Podobnie, jak i we 

wszystkich kołchozach w owym okre- 


LUDZIE KOŁCHOZU a 


~- Dorn f szkoła 


Wychowujemy nowe pokolenie 


Jeszcze o szkolnych Komitetach Opiekuńczych 


Niejednokrotnie poruszaliśmy już | 


dy i wydajność pracy stał się zespół | na naszych łamach sprawy ważnych 


hurtowni w: Skierniewicach, Oxoza 


i odpowiedzialnych zadań szkolnych 


się on najlepszym nia tylko w konku | Komitetów Opiekuńczych. W okr=- 


rencji woisśwódzkiej, ole zdobył ZĘ 
nież polmę pierwszeńswa wa Wspôiza 
wodnictwie „ogólnokrajowym, uzysku- 


jąc tyłuł „Brzodującej hurfowni'w Pol- 
sce” oraz zdobywając w nagrodę — 
aporat radiowy — dar Ministerstwa 


andłu. Ponadto premiowano szereg 


sie powstawania i pierwszych icn 
kroków stawialiśmy przed Komiteta 
mi, jako ich główny cel, pomoc w 
zbliżeniu młodzieży z otaczajacym 
ją życiem, powiązanie jej z klasą ro 
botniczą i chłopstwem. 


Dzisiaj, po kilkumiesięcznych do- 


pracowników tej hurtowni, sna" któ: | świadczeniach możemy stwierdzić, 


” 1 1 
tych czolo wysuwają się. Ob. "OD. 


że poważne osiągnięcia na tym od- 


Skrzat, Borowski, Stankiewicz, Kania, cinku mamy już poza sobą. Wiek- 


Smoktunowicz. 
W. drugim 


etapie "współzawodnt czych zapoznała 


szość szkolnych Komitetów Op:ekuń 
młodzież bliżej z 


ctwa rozpoczętym w lipcu uczestniczy | pracą swych Zakładów, zapraszała 


li już: nie tylko. pracownicy: hurtowni, 


uczniów „do fabryk, zadzierzgneła 


ale i personel. 124 wielobronżowych | Węzły porozumienia, między przodo 


sklepów spożywczych. Pierwsze miej 
sce w tym. etapie, przypadło hurto- 
wni łódzkiej położonej na Chojnach 
Drugie miejsca zajęły Skierniewice, 

Współzawódnictwo pracy w ogni- 
wach handlu. państwowego ma na ce 
lu podniesienie. rentowności przedsię 
biorstw. Toteż w: punktacji zwrócono 
uwagę ńa łakie sprowy, jak: zmniej- 


wnikami pracy a młodzieżą szkolną. 
Jest rzeczą niewątpliwa, że łączność 
ta w obecnym roku szkolnym uleg- 
nie jeszcze większemu pogłębieniu z 
tej prostej przyczyny, że akcja Kom: 
tetów Opiekufńczych daje pełny wy- 
raz zarówno pragnieniom młodzieży 
jak i robotników. , 


Byłoby jednak niedopuszczalnym 


szenie kosziów własnych, oszczędność | błędem. gdyby Szkolne Komitety O 


na kosztach, handlowych i osobo- 
wych, dyscyplina procy, 
sprawozdawczość, i f 
stwo, stosowane na odcinku organi- 
zacyjnym, zwiększenie obrotów. 

+ We. współzawodnictwa 
SA SBanSGch PCH Łodzi i woja- 


piekuńcze ograniczyły się wyłacznie 


terminowa | do tego pierwotnego swego celu i u- 
racionalizator- | ważały go za jedyny, odsuwając inne 


stojące przed nimi zadania. 
Należy do nich niewątpliwie na- 


łoczącym | wiązanie szybkiej i ścisłej współpra 


cy z nauczycielstwem, któremu Ko- 


É dzki ie i itety Opiekuńcze mogą i powinny 
ódziwa łódzkiego bierze udział 669 | mi g 
bracówników hurtowni oraz 25] pra-| pomóc przy wychowywaniu młodzie 


cowników sieci detalicznej. ier 
współzawodnictwa zespołowego i in 
dywidualnego. jest 


Wynikiem | ży. 


Odnosi się to nie tylko do współ- 


wyraźne zmniejsze | pracy w dążeniu do tezo, aby pol- 


nie kosztów własnych, które uwyda- | skie dziecko wychowywane było w 
tniło sią we wszysikich placówkach | mysl wskazań obecnej polskiej rze- 


PCH. Ponadto wzrosły . znacznie 


© | czywistości. a więc w. duchu nowych 


bjotw: Tym samym podniosła sią docho | zadań, powstajacych na drodze bu- 


dowy socjalizmu, ale wysuwa się tu 
i wiele innych zadań. Członkowie 
Komitetów  Opiekuńczych winni 
wraz z nauczycielstwem zabiegać, a- 
by młodzież dostatecznie zaopatry- 
wana byłą w podręczniki, w pómo- 
ce naukowe, a jeść: tych ostatnich 
brakuje „przyjść z pomocą w ich u- 
zyskaniu. 


Również baczna uwagę skierować 
winni członkowie Komitetów na 
opuszczanie przez młodzież godzin 
szkolnych. Tu bowiem nie zawsze wy 


starczy wpływ samego nauczyciela, | 


dostatecznie zresztą obciążonego pra 
cą, ałe tu właśnie otwiera się pole 
do działania Komitetu Oniekuńczego 
który w wypadku stwierdzenia dłuż- 
szej nieobecności dziecka winien zba 
dać powody i szukać wyjaśnień ze 
strony rodziców. 


z Majac te sprawy ra uwadze, Komi 
tet Opiekuńczy pomoże nauczycielo- 
wi, pomoże dziecku i rodzicom i nie- 
wątpliwie wpłynie hamująco na nie- 
pożądane zjawisko drugoroczności w 
kłasach. 


I jeszcze jedna sprawa. Chodzi o 
należyte wyposażenie bibliotek szkol- 
nych. Należytego zarówno w sensie 
dostatecznej ilości książek, jak i ich 
doboru. Pobieżny nawet przegląd bi- 
bliotek wskaże nam, że dobór nie 
zawsze jest właściwy i że wielu szko 
łom brakuje książek, wychowujących 
młodzież w duchu postępowym i de- 
mokratycznych. Zdarzają się również 
wypadki że biblioteki szkolne zaśmie 
cone są jeszcze literaturą faszystow 
ską, 

* % 


Omówiliśmy tu tylko platformy. 


na których istnieje możliwość realnej 


i ożywionej współpracy. Możliwości 
tych jest jednak o wiele więcej. Z za 
dowoleniem należy przeto przyjąć 
wiadomość, iż już wkrótce ukaże się 
pismo p. n. „Szkoła i dom“, które 
wskazywać ma członkom Komitetów 
Opiekuńczych drogi i sposoby dalszej 
współpracy tak w ważnej i odpowie- 
dzialnej pracy jaką jest 
nie dziecka przez dwa wspólnie dzia- 
łające czynniki — szkołę i społeczeń* 
stwo. 
J. Szczepańska. 
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Odpowiadamy na listy 


Ob. Jezierska Maria, tkaczka z 


PZPB Nr 5. Za pośrednictwem naszej Nełu w niedalekiej przyszłości. 


go korespondenta fabrycznego dono- 
sicie o niewłaściwym zachowaniu 
się lekarza Ubezpieczalni Społecznej 
dr S. Powiadomiliśmy o tym fak- 
cie Dyrekcję Ubezpieczalni Społecz- 
nej, która obiecała, że zbada Waszą 
interpelację į w wypadku  potwier- 
dzenia zarzutów, wyciągnie w stosun 
ku do niesumiennego lekarza daleko 
idące konsekwencje. 

Ob. Kreżołek, ul. Batorego 36, Pi- 
szecie, że mieszkańcy Widzewa nie 
mogą spać w nocy, gdyż „Wi-Ma' 
nocą wypuszcza nadmiar pary z ta- 
kim szumem i świstem, że słychać je 
w promieniu kilku kilometrów 

Skierowanie tej pary do odpowied 
nich kanałów, które by tłumiły świst 
— jak nas informują w „Wi-Mie” 
związane byłoby z ogromnymi wy* 
datkami, Niemniej jednak plany fa- 

$ 


wychowa- 


sie, również i tutaj, prowadzono ostrą 
walkę z kułakami, Ginąca klasa bo- 
gatych chłopów walczyła z nowym 
porządkiem różnymi środkami i sia- 
ła niewiarę, sabotaż, nie cofała sią 
przed podpalaniami itp. Kolektyw 
kołchozu pracował uporczywie i męż- 
niał pod kierownictwem miejscowej 
organizacji bolszewickiej, Podstawą 
osiągnięć było współzawodnictwo 
pracy. Bez współzawodnictwa — jak 


twierdzi tow. Riuzin — nie byłaby 


do pomyślenia wydajna praca koł- 
chozu. Współzawodnictwo objęło va- 
ły kolektyw, wszystkich pracujących 
— 400 osób. Zespół ten dzieli się na 
brygady Í ogniwa, tworzone według 
specjalności: warzywne, sadownicze, 
hodowlane itp. ` 

Jacy są obecni ludzie tej byłej Ta- 
rasówki — kiedyś wsi o trzech karcz 
mach, głodzie, pijaństwie i analfabe- 
tyźmie ? a z 

Przewodniczący kołchozu — tow. 
Riuzin Josif brał udział w dwóch re- 
wołucjach 1917 roku. Walczył w woj 
nie domowej w 1918—23 r. i prze- 
ciw hitleryzmowi, jako zastępca do- 
wódcy dywizji. Pracuje w tym koł- 
chozie od 1930 roku, ż przerwą pod- 
cząs wojny. Początkowo, jako skarb- 
nik, potem w charakterze buchaltera, 
a od 1945 roku, jako, przewodniczący, 
W okresie jego pracy kołchoz otrzy- 
mał Order Lenina za wzorowe go- 
spodarstwo. 

Sekretarz organizacji partyjnej, 
tow. Mikołaj Myskow, syn biednego 
chłopa, wstąpił do komsomołu w 14 
roku życia, a potem do WKP (b). 
Przy pomocy grupy partyjniaków re- 
alizuje na swym odcinku linię Partii 
— ze słuszną dumą opowiada nam o 
-sukcesach kołchozu — o tym, jak szyb 
ko ludzie dojrzewają i w jaki spo- 
sób zwalcza się trudności. 

Jak już wspomniałam, współzawod 
nictwo st podstawą w pracy i źród- 
łem wielu”sukcesów. Wszystkie trud- 
mości usuwa się przy pomocy współ- 
zawodnictwa. Brygady przyjmują zo- 
bowiązania, które prawie zawsze 


przekraczają ogólne plany. We współ 


zawodnictwie uczestniczą WSZYSCY. 
Przodują kobiety — i to zarówno 
w pracy, jak i nauce. 


PRACA Z PLANEM W DŁONI 
Kosz pracuje planowo — reali- 
zuje cząstkę ogólnego planu ca- 
lego kraju. Wyniki są znane — koł- 
choz uzyskuje milionowe dochody. 
Przeciętny roczny dochód: po wojnie 
wynosi 4 miliony rubli. < ` 
Podział dochodów jest następujący: 
15 proc. przeznacza się na rozbudo- 
wę kołchozu, 8 proc. na podatki, 3 
proc. na kulturę rolną, 35 proc. na 
sztuczne nawozy i nasiona, 41 proc. 
na podział wśród kołchoźników. Każ- 
dy kołchoźnik otrzymuje za ustalony 
dzień pracy (trudo-dzień) ' 15 rubli 
i 13 kg kartofli i jarzyn. 


bryki przewidują budowę takiego ka 


Ob. Tadeusz Sypniewski, lokator 
domu przy ul. gen. Świerczewskiego 
Nr 16. Jak nas poinformowano w Ko 
misji Mieszkaniowej, pralnia znajdu- 
jąca się w domu przez Was zamiesz- 
kałym, może być przeniesiona do in- 
nej ubikacji, tym bardziej, że lokal 
prelni odpowiada wszystkim wymo- 
gom lokalu mieszkalnego, 

Jest rzeczą słuszną, że lokal ten o- 
ltzyma bezdomna rodzina robotnicza. 
Naturalnie — Zarząd Nieruchomości 
i administrator domu powinni do- 
pilnować, by urządzenia pralni nie 
zostały uszkodzone. 

Ob. Miskiewicz. Podobnych listów 
jak Wasz otrzymujemy wiele po o- 
statnim antypolskim przemówieniu 
papieża, Fakty, które przytaczacie w 
liście o stosunku Watykanu do Pol- 
ski są ogólnie znane i były pubi- 
kowane przez prase robotniczą. 


turq gospodarstwo 


Każdy uczestnik kołchozu im. Pa- 
mięci Lenina posiada przeciętnie w 
swoim prywatnym posiadaniu, poza 
własnym domem, krowę i dwoje cie- 
lat, maciore z przychówkiem, 10 0- 
wiec, niecyraniczoną ilość ptactwa 
domowego, 20 uli oraz działkę indy- 
widualną o powierzchni 0,3 ha, na 
której uprawia, co chce (najczęściej 
owoce i jarzyny) 

Tarasówka zmieniła - całkowicie 
swój charakter. Znikły xarcamy, zna 
chorzy i analfabeci. Istnieją tu: 7-1et 
nia szkoła, przedszkole i żłobek, am- 
bulatorium i 4 lekarzy (chorób we- 
wnętrznych, dziecięcych, chirurg i 
dentysta). Biblioteka liczy pięć ty- 
sięcy tomów i czterystu czytelników. 
Klub i kino, w którym dwa razy: w 
tygodniu wyświetla się fRn 
amatorskie, dramatyczne koło, chór, 
orkiestra, prenumerata yjelu gazet. 
Pracownicy kołchozu są ubezpiecze- 
ni na wypadek starości } niezdołno- 
ści do pracy. Istnieje kasa wzajem- 
nej pomocy. Kołchoz oddaje na ten 
cel 2 proc. swego dochodu a każdy 
kołehoźnik 2 proc. swych rocznych 
zarobków. Emerytury wydaje się 
kołchoźnikom -zgodnie %3 orzeczeniem 
lekarskim. Rodziny po poległych o» 
trzymują zasiłki. Kołchoz wyszła 


członków do uxdrowisk i'sanatoriów, 
udziela pożyczek zwrotnych i bez=/ 


zwrotnych na remont lub budowę do- 
mu, zakup bydła, wesela itp. 


GRUPA PARTYJNA — 
KIEROWNICZĄ SIŁĄ 


30 ców — ta szczupła liczebnie 
grupa jest» przodującą, kierowniczą 
siłą w kołchozie i przepfowadza ol- 
brzymie prace. Wszyscy — bez wye 
jątku — uczą się. Istnieją różne ko- 
ła. Kółko dla nauki historii WKP(b) 
wyższego i niższego typu, kółka po- 
lityczno-ekonomiczne. Z inicjatywy 
partyjniaków zorganizowano codzien- 
ną gazetkę ścienną oraz podczas 
specjalnych prac w polu ukazuje się 
dwa razy w tygodniu gazetka mobi- 
lizacyjna. Gazetki redagują komisje, 
składające się z 15 osób. 


Wszelkie niedociągnięeja w reali- 
zacji planu kołchozowego 3ą omawia- 
ne na zebraniach partyjnych. Do po- 
wziętych a nie wykonanych uchwał 
powraca sie uporczywie, aż do skut- 
ku, i 

Bardzo razn role odgrywają gru- 
py agitatorów. Każda brygada ma 
jednego agitatora. Plan miesięczny 
dla kołchozu omawiany jest razem z 
agitatorami. Kolektyw agitatorów 
składa się z partyjniaków, komsomol 
ców i bezpartyjnych — razem liczy 
on 45 osób. Zespół ten posiada także 
swój miesięczny plan pracy, ściśle 
realizowany pod kierunkiem i kon- 
trolą organizacji partyjnej. Plan 3- 
bejmuje pogadanki, referaty, gawę- 
dy itp. A 

Tak w pszyblizeniu wygląda koł- 
choz im. Pamięci Lenina. 


Nie jest to bynajmniej kołchoz 


-| wzorowy. Sg w ZSRR kołchozy-mi- 


lionery o dochodach 10—15 milionów 
rubli. Ale i ten skromny- kołchoz 
stanowi jaskrawy dowód, co można 
zdziałać wspólną pracą w ustroju so- 
cjalistycznym. Oglądając kołchoz wsi 
*Tarasówki, majątek  kołchozżowy, 
stworzony już nie przypadkowo, nie 
na ślepo, ale świadomie, w oparciu 
o naukę, przy pomocy własnej wiej- 
skiej inteligencji; rozmawiając z ludź 
mi z kołchozu, którzy z dumą opo- 


darce i w szkole; oglądająt dzieci w 
przedszkolu i żłobku pamiętam 
przez cały czas o tym, że była to 
przecież niegdyś wieś o,trzech karcz 
mach i że... najtrudniejszy był po- 
czątek. 

Nasza polska wieś może czerpać 
przykład i naukę z doświadczeń ra- 
dzieckiej wsi — początek będzie nie- 
wątpliwie lżejszy a- perspektywy 
ozromne. 


B. Beatus. 


członków partii i 28 komsomol- 


my. Kółka ' 


f 


wiadają o swych sukcesach w gospo-. i 


: 


me g p 


„GŁOS CHŁOPSKI 


Dzięki pomocy państwa 


przeprowadzimy sprawnie jesienną akcję siewną 


Aż, 


tep 


Żniwa mamy już poza sobą, W 
całej pełni idą omłoty. Wykazu- 
ją one, iż mimo niesprzyjających 
warunków klimatycznych ną wio: 


snę i w okresie żniw, przeciętne, 


zbiory są wyższe, niż w latąch u- 
biegłych. ` / 
Poczucie dobrze spełnioqego o- 
bowiązku nić zwalnia nas jednak 
od dalszego „wysiłku i czujności, 


Zakontraktówano 
już ponad 425 tysięcy 
sztwk trzody 
Rozpoczęte w lipeu br. kon- 
traktowanie trzody całewnej na 
"1950 rok przebiega, jak dotych- 
czas, bardzo pomyślnie. `“ 


Na pierwszy kwaj'tał 1950 t. 
gminne spó zielnię miały zakon 


j 


traktować dostawę 600 tys. sztuk 
tuczników. Do 21 sierpnia br, za- 
kontraktowzno w całym kraju 
ponad 423 tys. sziuk, co stanowi 
70.8 proe. planu, 

Plan za piery;sze 2 miesiące 
wykonano w glf/6.3 proc. 

Najsprawnie/| odbywa się kon= 

` traktowanie trzody w woj. łódze 

kim, gdzie już 22 lipca br. Wyka- 
nano plan ns 1 kwactał w 100 
proc., kontrąktując 66 tys. sztuk 
tuczników. Gibecnie w woj. łódz 
kim chłop: kontraktują ponad 
pian, j 

Również dobrze kontraktują 
chłopi z/woj. wrocławskiego i 
białostocy:iego. W woj. wrocław- 
skim już obecnie wykonano plan 
kwartal/iy w 102,9 proc., zaś w 
woj, biy.łóstockim — w 94,9 proc. 


Spółdzielczy Ośrodek Zdrowia 


powstaje w Wygietzowie 


" W Wygiełzowie, powiat łaski 
projektuje się założenie spółdziel- 
cjego Ośrodka Zdrowia. Ośrodek 
tn ma óbsługiwać cztery gminy, 
m mianowicie: Wygiełżów, Zelów, 
Buczek Bujny, * obejmując tym 
samym swymi wpływam! około 25 
tysięcy, „Jugdności,.„ Projektowany 
ośrodek będzie posiadał komplet: 
ne wyposażenie gabinetu wewnę' 
trznego, okulistycznego, wenery” 
cznego, grużliczego oraz aparaty 
jak Roentgenowski, lampy kwat” 
cówe į in. Poża tym przewiduje śię 


Z życie LZS-ów 


jaką poświęcić musimy sprawie 
produkcji rolnej. 

TEGOROCZNY siew jesienny, 
da swój efekt gospodarczy dopie 
ro w roku 1950, a więc w pierw- 
sżym roku planu 6-letniego. Jest 
więc naszym obowiązkiem i ńaka- 
zem społecznym, dołożyć wszel* 
kich starań, zespolić wszystkie si 
ły, aby tęn efekt gospodarczy w. 
postaci pomyślnych zbiorów, ICH 
ILOŚCI I JAKOŚCI był zgodny 
z zadaniem, jakie stawia rolnic= 
tw nasz plan. Oczywiście w röl- 
nictwie, w większym stopniu, hiż 
jakiejkoiwiek innej dziedzinie go 
spodarczej, wyniki produkcji, za* 
wisłe są od sił natury, niczależ- 
nych od woli*człowieka. 

Tymbardziej jednak powinniś* 
my uczynić wszystko, aby te pro* 
cesy produkcyjne, które zależne 
są od nasz*j pracy, zostały wyko 


|nane bez reszty. A więc uprawa 


i obsiew jak największej powierz 
chni gruntów, A więc jak najsta- 
rańhiejsze przeprowadzenie tych 
robół, przy wykofzystańiu pomo- 
cy technicznej, materiałowej (na 
wozy sztuczne i ziarno siewnel i 
finansowej (kredyty PBR), którą 
okazuje państwo mało i średnio- 
rolnym gospodarstwom. 
Powierzchnia tegorocznych za- 
siewów jesiennych w gospodar 
stwach państwowych wyniesie 
480 tys. ha, a więc 9 procent wię 
cej, niż w ubiegłym roku, w go* 
spodarsiwach chłopskich — 5.670 
tys. ha, czyli o 6 procent więcej, 
niż w roku ub. Likwidacja odio- 
gów ma objąć w ciągu nadchodzą 
cej jesieni ogółem 190 tys. ha. 
Niezależnie od zwiększonego ob- 
szaru upraw, Plan stawia przed 


zakup karetki, pogotowia, która 
docierałaby do chorych mieszka- 
jących w odległych wsiach wyżej 
wymienionych gmin dowożąc le* 
karza specjalistę. Usługi ośrodka 
mają być bezpłatne to znaczy, że 
każdy z obywateli zapłaci tylko 
jednorazowo na okreś toczny 600 
zł.: od=rodziny obojętnie z ilu ona 
osób się składa. Opłata ta będzie 
upoważniała do zwrócenia się po 
każdą poradę lekarską. Termin 
otwarcia tego spółdzielczego ośrod 


| 


rolnikami zadanie podniesienia ja 
kości tych upraw, szczególnie w 
zdkresie upraw roślin przemysło- 


wych (buraki cukrowe, oleiste, 
włókniste i tp.). 
STAWIAJĄC duże zadanie 


przed rolnictwem, państwo stwa- 
rza jednak odpowiednie warunki 
dla ich wykonania, Tak więc, Pań 
stwowy Bank Rolny uruchomił 
już 1 milrd. 260 miln zł. kredytu 
— jako pomoc dla mało i średnio 
rolnych chłopów na tegoroczne 
siewy jesienne. Na zakup żiarna 
siewnego chłopi otrzymają 375 
miln. zł, na nawozy sztuczne 650 
miln, zł, na orkę 235 miln. zł: 

Już obecnie we wszystkich wo* 
jewództwach dokonano rozdzia* 
łów kredytów z udziałem czyńni- 
ka społecznego, uwzględniając 
przede wszystkim powiaty najbar 
dziej potrzebujące pomocy. Znacz 
nie zwiększona w bieżącym roku 
sieć powiatowych oddziałów PBR 
umożliwi chłopom otrzymanie kre 
dytów na miejscu. W gminach, 
cdzie jeszcze nie ma placówek 
PBR, chłopi powinni zgłaszać się 
do gm hhtvd" sdów ZSŚCh, któ 
re załatwiać im będą otrzymanie 
kredyłów. Z kredytów korzystają 
również powstające spółdzielnie 
produkcyjne, 

RÓWNIEŻ zagadnienie zaopa- 
trzenia materiałowego rolnictwa 
zostało należycie rozwiązane. 

Dostawy nawozów sztucznych 
pod zasiewy jśsienne wynoszą ok. 
pół m llona ton, co powinno cal- 
kowicie zaspokoić zapotrzebowa- 
nie rolnictwa i wzmóc intensyw* 
ność ea Mechanizacja rolnic 
twa, jakkolwiek jeszcze niedosta- 
teczna, stanowi już jednak poważ 
ne ułatwienie dla terminowości i 
jakości pracy w rolnictwie. Me* 


= 


już dziś i zasobami ma 
teriałowymi finansowymi, jak 
również rozleglejszą siecią orga* 
nizacyjną w terenie. 

Chodzi więc o to, aby te zwię- 
kszone możliwości, materiałowe i 
finnasowe, jakie Państwo z wysił 
kiem zgromadziło i udostępniło 
rolnictwu, zostały w pełni jak 
najcelowiej przeznaczone i zuży- 
te, - 5 L 

Pomoc sąsiedzka i organizacyj* 
na, racjonalna gospodarka sprze- 
żajem, sprzętem i ziarnem, umie- 


jętne rozplanowanie prac w poltt 


i wczesne ich podjęcie pozwoli 
w żnacznym stopniu usunąć braki 
i trudności które stoją 
przed nami, umożliwi zaorać wię” 
cej, uptawić staranniej, obsiać 
lepiej. w 

A to właśnie stanowić będzie 
o tym, że nie zabraknie chleba 
dla rolników i dla jego braci w 
miastach, Emil Tokar. 


jeszcze 


chłopi z Brzeźnicy protestują 


przeciwko ostatnim wystąpieniom papieża 


W dniu 5 września w sali Zarządu Gminnego w Brzeźnicy odbyło się 


zebranie Gminnej Rady Narodowej 


z udziałem mieszkańców całej gminy: 


Na zebraniu tym chłopi omawiali ostatnią antypolską uchwałę Waty: 
kanıt, a na zakończenie podjęli jednomyślnie rezolucję protestującą prze 
ciwko nadużywaniu wiary dla celów politycznych. 


W uchwalonej rezolugłi m. in. 


czytamy: 


„— My, mieszkańcy gminy Brzeźnica zebrani w dniu dzisiejszym, 
stwierdzamy, że ostatnia uchwala Watykanu jest aktem politycznym, ma 


jącym ba celu powstrzymać 
w dsiele odbudowy naszego kraju. 


miliony chłopótć i robotników ód udziału 


Zdajemy sobie sprawę, że uchwała Watykanu jest inspirowana przeż 
wrogie Polsce ośrodki zagraniczne — podżegaczy twojennych i imperia 


listów. 


Dlatego w całej rozciągłości popieramy stanowisko zójęte przez Rząd 


Ludowej Polski, stanowisko, 


którego wyrazem był dekret o ochronie 


i wolności sumienia i teyznań religijnych z dnia 5WIII, 1949 roku. 


W związku z 


potbyższym żądamy 


przestrzegania i poszanotcania 


przez duchowieństwo obowiązującego ustawodawstwa Polski. 


Żądamy od przedstawicieli kościoła pełnej lojalności w stosunku do 


Rządu Polski Ludowej”, 


86 Kół Gospodyń Wiejskie 


h w pow. wieluńskim 


Dobrze zorganizowana praca daje dobre wyniki 


Referat Kobiecy Związku Sa- 
mopomocy Chłopskiej w Wie 
luniu prowadzi ożywioną dzia- 
lalność, organizując kursy, wy- 
stawy, pogadanki oraz prowa- 
dząc prace instrukcyjne wśród 
kobiet wiejskich. i 

W pierwszym półroczu zór- 
ganizowane zostały 53 koła 
w KGW SCh. zrzeszające 
1.072 członkinie. Łącznie z istnie 
jącymi już kołami daje to w su 
mie 88 kół į 1525 członkiń. 


chaniczna siła pociągowa w posta! Jednak działalność referatu nie 


ci 12 tys. traktorów uzupełnia 
braki w sprzężaju i przyczynia się 
do unowocześnienia pracy. Sieć 
2 tysięcy ośrodków maszynowych 
zaopatrzonych’ w nowoczesny 
sprzęt i narzędzia, również przy* 
czyni się do ułatwienia, prżyśpie 
szenia | ulepszenia jesiennej orki 
i siewów. 

CHŁOP, robotnik rolny, osad- 
nik, administrator majątku pań- 
stwowego, członkowie spółdzietni 
parcelacyjno-osadniczych przystę* 
pują więc do tegorocznego siewu 
jesiennego w warunkach o wiete 
korżystniejszych, niż poprzednto. 
Również organizacje rolnicze, a” 


ka zdrowia zależny jest ód zakoń|przede wsżystkim Związek Samo 


czenia temontu lokalu. 


pomocy Chłopskiej 


rozporządza 


Powiat brzeziński przoduje 


-w- organizacji Ludowych Zespołów Sportowych 


Akcja usportowienia wsi podję- 
ta przez Związek Bamopomocy 
Chłopskiejj a przeprowadzana 
przez wojewódzkie, pówiatowe i 
gminne Rady Sportu Wiejskiego 
może się już poszczycić znacznymi 
sukcesami. Te osiągnięcia jasno 
nam wskazują, że sportem iñ- 
teresuje się młodzież wiejska w 
stopniu nie mniejszym nóż w mieś 
cie. 

Jednym z powiatów naszego wo 
jewództwa, który Się może jid- 
szczycić hajpiekniejszymi wynika 
mi w dziedzinie upowszechnienia 
sportu na wsi jest powiat brzeziń 
Ski który posiada w tej chwili 19 
Ludowych Zespołów Sportowych. 
SĄ to zespoły w Gałkowie, Mikoła 


jawie, Będzelinie, Paprotni, Béd- 


niu, Ujszd”ie, Niew'adowie, Boro 
wej, Justynowie, Będkowie. Przy 
łędku Dużym, Lipinach, Piudwi- 
Skach, Olszowej, Rokicinsch, Kol. 
Gnikówol:, Będzelinie i Różycy, 
Zesmoły te mają różne sekcje, 


jak bilki nożnej i ręcznej, likku- 
ntlatycznn, mimnastrczną, a nib- 
która pósiedają również sekcje 


Nriwieksma rktywność 
piókozy da 1,75 -= 5 Ciafltgyw=" Ré- 
dzonia, Borowej, Rokicin i Róży- 
cv. s 


15 du D0/Wa 4 00 76 W Ma- 
£ mazzali sum alowg ro eyy 


Do zbłiżającej się akcji siewnej 
przygotowują się „energicznie O: 
środki Oświaty Rolniczej w po 
wiecie radomszczańskim. Ośrodki 
posiadają konieczny materiał sie- 
wny w postaci rozmaitych qatun 
ków nasion śelekcyjnych. W 
najbliższym xzasie do resztówek 
Oświaty Rolniczej mają nadejść 
nawozy. L wówczas będą one w 
100 prócenkach gotowe do jesien- 
nej akcii /siewnej 


cf rzólan=ą 


Powiatowa Rada Sportu Wicj- 
skiego w Brzezinach otacza oviską 
wsżystkie LZS-y, Ostatnio rozpro 
wadzono wśród nich sprzęt sporto 
wy za milion złotych. Poza tym 
Pow. Rada organizuje rozgrywki 
międzydrużynowe, dba o ilościo= 
wy i jakościowy rozwój sportu na 
wsi, 


Celem uaktywnienia LŻS-ów po 
wiatu brzezińskiego przeprowadzo 
no eliminacje do mistrzostw w pił 
ce ręcznej. Zwycięskie zespoły, 
które zajęły I, czy II miejsca, wal 
czyć będą o mistrzostwa powiatu 
18 września br, w Brzezinach, 

Korespondent 
skiego'* 


ogranicza się tylko do organizo- 
wania kół. Bilans pracy za. pier- 
wsze półrocze ma szereg pun! 
tów, które w pełni obrazują ró- 
źnorodność zainteresowań, refe- 
ratu kobiecego. I tak w pjer 
szym półroczu t. żn. od stycz- 
nia do sierpnia br. zorganizowa 
no. 18 akademii, 40 pogadan:k 
na tematy aktualne, związgńe 2 
zagadnieniami Polski współcze- 
snej, 26 zebrań KGW SCh. na 
których wygłoszone były refera 
ty o pomocy sąsiedzkiej, akcji 
„H itd. Poża tym referat zajmu 
je się całym szeregiem innych 
nie mniej ważnych spraw jak 
na przykład rozdziałem wypra- 
wek niemowlęcych, kierowa- 
niem chorych kobiet na wczasy 
lecznicze, przeszkoleniem przo- 
downic zdrowia i kierowniczek 
dziecińców letnich itp. Ponadto 
zorganizowano 25 dziecińców, 
3 kursy żywienia rodziny (goto 
wania i pieczenia), 40 zespołów 
ogródków warzywnych, 9 ze- 
społów wychowów kurcząt, 6 
kursów ktoju i szycia oraż 4 wy 
stawy ż pracami gospodyń wiej 
skich. 

Ten pobieżny przegląd prac 


„Głosu Chłop-|i osiągnięć Referatu Kobiecego 
St. Krakowink,! obrazuje nam w pełni cafo- 


kształt jego działalności i ży- 
wotności, Mamy nadzieję, że w 
drugim półroczu osiągnięcia te 
w dwójnasób wzrosną. Powy* 
żej podane prace wieluńskiego 


być przykładem dla wsżystkich 


Referatów Kobiecych w innych 


powiatach naszego wojewód:: 
twa, jak należy je sobie żotga- 
nizować i przeprowadzić w te“ 


referatu kobiecego ZSCh mogą | renie. (Jót) 
je I f ony 
sA: wzięl 
NT CAVA VVA WUU 


W dniu 4. 9, br: do Skrzyńska 
zawitały dwie ekipy robotnicze, 
które wzięły udział w Święcie Do 
żynek w Skrzyńsku, Pierwsza eki 
pa była z Fabryki Wyrobów Og- 
niotrwałych z  Opocznś, druga 
zaś z Łodzi, 

Po południu mieszkańcy Skrzyń 
ska: zaczęli się "gromadzić przed 
Zarządem Gminnym. Przybyły 
organizacje młodzieżowe, - par- 
tie polityczne j "młodzież szkolna, 
O godzinie 14 pochód dożynkowy 
przemaszerował przez ulice j udał 


udział 


w uroczystościach dożynkowych w Skrzyńsku 


się na miejsce uroczystości, Na 
wstępie zostały wygłoszone przó- 
mówienia, po przemówieniach ra= 
stąpiło uroczyste wręczenie wień< 
ców przodownikom pracy wsi i 
miasta. Na zakończenie odbyły się 
występy artystyczne, na które zło 
żyły się tańce ludowe, pieśni, in 
scenizatje i wiersze w wykonaniu 
szkół podstawowych. Na zaksń- 
'czenie odbyła się żabawa, “ 
„Korespondent „Głosu  Chłóp- 
skiego“ 
w. Z; 


Erawa! 


Nr w w A a RY M o YYY RY a 


Hutnicy piotrkowscy z „Kary“ 
w ramach akcji łączności od 
wiedzają od pewnego czasu 
wieś Polichno. Ostatnio postano 
wili oni zająć się remontem 
szkoły. W związku z tym zorga 
nizowano zabawę i loterię fan 


Przeszło 6,5 


y 


Robotnicy „Kary“ 
chłopóm z Polichna 


tową, a dochód z tej imprózy 
przeznaczono na. remont szkoły. 
W najbliższych dniach zakupi 
się za uzyskane 35 tys, zł: kc 
nieczne materiały i szkoła zosta 
nie wyremontowana. 


miln. złotych 


wpłaciło Kutnowskie na odbudowę Warszawy 


W związku ż miesjącem Odbudo- || nakreśla się plary na przyszłoćć 


wy Warszawy, w powiatach nasze- 
go województwa dokonuje się pod. 
sumowanie dotychczasowej pracy 


Wczoraj podaliśmy pietwsżą 
część artykułu 6 kiszeniu ziemńia 
ków. Dzisiaj publikuismy ć ag dal 
szy. 

Dół do kiszenia winien być ko* 
pany tam, gdzie jest głęboko wo 
da podskórna i możliwie w miej 
scu najwyższym, aby nie był za- 
lewany wodą deszczową spływają 
cą z okapu, gnojówką i tp. Zbior 
niki buduje się różnego rodzaju 
zależnie od gleby i posiadanego 
materiału budulcowego. Zbiornik 
wykopany w gruncie gl niastym 
nalsży tylko odpowiednia wygła” 
dzić, wybielić gęsto zaprawio:* 
nym wapnóm i jest już gotowy 
do nakładania masy przeznaczo 
woi dö kiszenia.. 4 

W gruncie lekkim doly ziemne 
można wyłożyć deskami, papą 
mersit pan erem  silosoś 
wym, belumi słomy  prasowanej, 
ceglami na glinie jako zaprawie, 
lub zbudwać doły glinobiie. Zbior 
nik do kiszenia ziemniaków wi- 
nien mieć dńo szerokości 1 mtr 
gótną zaś rozpiętość ściari półto: 
ra do dwóch metrów. Przeciętna 
głębokość dołu wynosi 2 mtr, a 
dłuqość zbiornika zależna jest od 
potrzeb danego gospodarstwa. 
Dno zs ścianami i ściany między 
sobą winny być łączonć łagodnie 
okiągło, nie ostro. Dno powinno 
imieć biegnacy po środku rowek 


QAPikte Kiszenie parowanych 


(20520 cm) co 2 mtr. przecinany 
studzienkami o wymiarach 40340 
cm. w celu ściągania nadmiaru 
soku z masy kiszonej, Aby woda 
opadowa i ziemie podczas wybie- 
rania kiszonki nie dostała się do 
zbiornika należy ułożyć „na kant" 
dcokoła dołu cegły pochylone w 


przeciwną stronę, lub otoczyć 
brzegi ramą z desek, ` 
Przed napelńieniem zbiornika 


należy qo dobrze opatrzyć, szpary 
zasmarować gliną i wybielić ge 
sło zarobionym wapnem. Dno i bo 
ki wysypać 20 cm. warstwą plew 
lub sieczki. 


PAROWANIE ZIEMNIAKÓW 
Parowanie ziemniaków wyko- 
nać można trzeba sposobami: w 
skrzyni umieszczonej na wozie, 
w przewożnej skrzyni z paleni- 
skiem, w specjalnej kolumnie pa 
rowniczej. 


PAROWANIE W SKRZYNI 
UMIESZCZONEJ NA WOZIE 
Skrzynię umieszczoną na wozie 

sporządzamy z mocnych  półtora* 
calowych desek szczelnie zbitych 
o dobrże dopasowanej pokrywie. 
Pojemność jej musi wynosić przy 
najmniej 15 mtr, ziemniaków. Dno 
skrzyni winno mieć kilka otwe' 
rów, którymi będzie spływać wo 
da powstała ze skroplonej pary. 


Na 10 centymetrową  wartswę 
ziemniaków kładziemy przezfjo= 
twór w tylnej ścianie skrzyni ru' 
rę grubości trzy czwarte cala. Ru 
ra ta winna posiadać wydrążone 
otwory z trzech stron w  odstę- 
pach 10 cm. Przedni koniec ostry 
w kształcie stożka, tylny nagwin* 
towany w celu założenia węża 
łączącego rurę ze źródłem pary. 
Ziemniaki należy nasypać pod 
sam Winrich skrzyń.” przykryć 
czystymi workami | zamknąć 
szczelnie pokrywkę. Skrzynię na- 
leży opasać w środku łańcuchem. 
Po włączeniu pary należy paro- 
wać od jednej do półtorej godzi: 
ny. Oznaką zaparowania się żiem 
niaków jest wyciekanie wody 6* 
tworami w spodzie skrzyni, Pato* 
wanie ziemniaków w skrzyni wo- 
żowej jest sposobem najtańszym 
ponieważ można wykorzystać na 
ten cel tanie źródła pary w lo 
komobili, mleczarni, gorzelni, lub 
w młynie parowym. 


SKRZYNIA PRZEWOZOWA 
Z PALENISKIEM 

W gromadach położonych dale- 
ko od źródeł pary należy budo' 
wać skrzynie z paleniskiem. 
Skrżynia ta składa 6ię z dwóch 
części, skrzyni spodniej blaszanej 
(blacha grubości 3—5 mm.) o wy 
miarach 15 X 130 X 70 cm. (Górna 


ziemniaków 


ściana otwarta), w skrzyni drew- 
nianej. sporządzonej z podobnych 
desek, z jakich była sporządzana 
skrzynia wyżej opisana i obita na 
narożach blachą. Dno tej skrzyni 
musi być blaszane gęsto dżiurko* 
wane oparte na mocnej sztabie 
żelaznej biegnącej wzdłuż dna. 
Pokrywa drewniana szczelnie do 
pasowana z trzema równomiernie 
rozmieszczonymi otworami. dla 
ujścia nadmiaru pary.  Skrzynię 
drewnianą stawia się na blaszanej 
i łączy mocno śrubami. W chwili 
przystępowańia do parowania 
ziemniaków należy w pobliżu 
przygotowanego zbiornika wyko- 
pać w ziemi palenisko o rozmia- 
rach dna skrzyni. Na ceglanych 
ścianach stawia się skrzynię, a 
boki paleniska i blaszaną część 
skrzyni okłada grubą warstwą 
gliny tak, aby płomień nie wydo 
stał się ña zewnątrz. Pojemność 
tej skrzyni wynosi 5—6 mtr. ziem 
niaków. Sposób parowania. Do 
blaszanej części skrżyni nalewa 
się 3—4 wiader wody, do drew* 
nianej zaś nasypuje ziemniaki. 
Przez podgrzewanie dolnego żbiot 
nika wydobywa się para, która, 
przechodząc przez otwory górne, 
paruje ziemniaki, Czas parowania 
wynosi od 2 — 3 godzin. 


c. d. m. — 


Takiego podsumowania dokona 
przed kilkoma dniami Komitet Od. 
budowy Warszawy w Kutnie, Wy- 
nika z niego, że w 1948-49 r, pó 
Wiat kutnowski wpłaci na SKUS 
6 mił, 696 tys. 557 zł. W zbiórkach 
adlznaczyły się szczególnie gmińy; 
Strzelce, Krzyżanówek i Rdutów. 

W bieżącym miesiącu, który jest 
miesiącem Odbudowy Warszawy 
planuje się organizację szeregu im 
prez, a także zbiórek na Odbudowę 
naszej Stolicy. 
worn 
Pracę punktu skupu w Buczku 


należy usprawnić 


Wraz z omłotami zbóż nastąpił 
teraz okręs masowegó skupu ziar- 
na przez Gminne Spółdzjćlnić Sã- 
mcgomocy Chłopskiej. Akcja ta 
objęła już tereny wszystkich po: 
matow. Jednak nie wszystkie spół- 
dzielnie przygotowane są do maga- 
zynowauja większych ilośći skupio- 
nego zboża. "taki wypadtk zacho- 
izi w Gminnej Spółdzielni w Br 
ku powiat łaski, Magazyn znajdu- 
je się tutaj na piętrze i jóst nie- 
zbyt duży. Pracę przy zsypie żbo. 
ża utrudnia do tego jeszcze brek 
jakichkolwiek urządzeń ułatwiają- 
cych transport worków z ziarnem 
na pierwsze piętro. Zarząd Gmihń< 
nej Spółdzielni winien zastanowić 
się nad tą sprawą i sporządzić 
choćby prowizoryczną windę, która 
ułatwiłaby zsyp zboża i zlikwidqe 


| wała obecne niedociągnięcia. 


=> 
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Sprawcy klęski wrześniowej 


„Dnia l-go września wicehrabia Halifax depeszował do ambasadora bry» 
syjskiego w Warszawie, że o godz, 10.30 rano ambasador polski notyfikował 
mu oficjalnie, iż wedle wiadontości otrzymanej z Poryża, wojska niemieckie 
przekroczyły granicę w czterech punktach. Zbombardowano.... Łódź, Katowice 
3 Kraków. © godz. 9,00 rano nastąpił nalot na Warszawę, w którego wyniku 


są liczne ofiary w ludziach, 


zabito wiele kobiet i" dzieci. 


Ambasador Ra- 


czyński informował dalej, że aczkolwiek:nie ma wiadomości oficjalnych, otrzy- 
mał wiadomość, że przekroczenie, granicy przez wojska niemieckie nastąpiło 
w pobliżu Gdańska, na Prusach Wschodnich i na Górnym Śląsku”, 


„Jak potoczyłyby się wydarzenia 
= stwierdza w związku z historią o- 
statniej wojny światowej publikacja 
Rądzieckiego Biura [Informacyjnego 
pti „O fałszerzach historii" — gdyby 
Słany Zjednoczone nie finansowały- 
ciężkiego -przemysłu -= Niemiec. hi- 
tlarowskich, gdyby Anglia i Francja 
miast odrzucać zasadę zbiorowego 
bezpieczeństwa — zorganizowały we 
spół ze Związkiem Radzieckim opór 
pizeciw niemieckim napastnikom? 

Agresja hitlerowska nie posiadała- 
by odpowiedniego uzbrójenia. Hitle- 
rcwska polityka ekspansji znalazła- 
by się w kleszczach sysłemu zbioro- 
wago bezpieczeństwa. Hitlerowskie 
szanse na wypadek rozpętania dru- 


STET, 


TEATR LALEK „ARLEKIN” 
Łódź, Piotrkowska 152 


Codziennie o godz, 17:ej „Koloro: 
we piosenki“. W niedzielę dwo wi- 
dowiska: godz. 15 i 17. "W ponis: 
działki nieczynny. 


TEATR „OSA“ 
Traugutta Nr 1 


Codziennie o godz. 19.30 w niedzie- 
le i święta o godz. 16 i 19.30 kome- 
dia muzyczna „Krawiec w zamku“. 


eNA 
ex BE Są 


ADRIA — „Młoda Gwardia" Il se- 

ria — godz. 14, 16, 18, 20 

film dozwol. dla młodz. od lat 14 
BAŁTYK — „Spiewak nieznany 

godz. 17, 19, 21 

poranek godz. 9.30, 11.30 

film dozwol. dla młodz. od łat 14 
BAJKA — „Przygody Nasredina'* 

godz. 14, 16, 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 10 


"GDYNIA „Program Aktualności. Kra 


jowych i Zagranicznych Nr 39“ 

godz, 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 

20, 21 
HEL (dla młodz.) — „Trójka trelf" 

godz. 14, 16, 18, 20 
MUZA — „Dzieci z jednego po-. 

dwórka* — godz. 16, 18, 20 

poranek godz. 9, 11 

film dozwol. dla młodz. od lat 7 
POLONIA — „Harry Smith odkrywa 

Amerykę“ w polskiej wersji 

godz. 17, 19, 21 

poranek godz. 9, 11 

film dozwal. dla młodz. od lat 7 
PRZEDWIOŚNIE — „Ulica Granicz- 

na“ — gddz. 15.30, 18, 20,30 

poranek godz. 9, 11.30 

film dozwol, dla młodz. od lat 12 
ROBOTNIK — „Tragiczny pościg“ 

godz. 14.30, 16.30, 18.80, 20.30 

film dozwol. dla młodz. od lat 18 
ROMA — „Powrót do domu“ 

godz. 16, 18, 20 

poranek godz. 9, 11 

film dozwolony dla młodz. od lat 7 
REKORD — „Zawieja” / 

dla młodzieży godz. 14 

godz. 16, 18,.20.30. seanse normalne 
STYLOWY — „Siedmiu śmiałych” 

dla młodzieży godz. 14 

„Sgpył* — godz. 16, 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 14 
ŚWIT — „Słońce wschodzi“ 

godz. 14, 16, 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 14 
TĘCZA — „Harry Smith odkrywu 

Amerykę'* w polskiej wersji 

godz. 14.30, 16.30, 18.80, 20,30 

film dozwol. dla młodz. od lat 7 
TATRY — „Muzyka i miłość” 

godz. 16, 18, 20 à 

poránek godz. 9, 11 

film dozwolony dla młodz. od lat 10 
WISŁA — „Diabelska Grań 

godz. 17, 19, 21 

poranek godz. 10, 12 

fiim dozwol. dla młodz, od lat 14 
WŁOKNIARZ — „Śpiewak nieznany” 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 

poranek godz. 9, 11 

film dozwol. dla młodzieży od lat 14 
WOLNOŚĆ — „Diabelska Grań“ 

godz. 16, 18, 20 

porańek godz. 9, 11 

film dozwol. dla młodz. od lat 14 
ZACHĘTA — „Młoda Gwardia“ 

]-sza seria — godz. 16, 18, 20 

poranek godz. 9, 11 

film dożwol, dla młodz, od lat 14 


Uśmiechnij się 


ed nów 


— Panie doktorze. on polkna pest 
kę! 


(„Brytyjska Błękitna Księga") 


giej wojny Światowej spadłyby do 
zera. Gdyby jednak hitlerowcy, mimo 
wszystko% zdecydowali się wywołać 
drugą wojnę światową, zostaliby nie 
wątpliwie rozbici już w pierwszym 
roku wojny". 

Czyż można «coś dodać do słusz- 
nych słów ww, publikacji? Owszem... 
cekumęnt, który pochodzi z zupełnie 
„innej strony”, a który potwierdza 
ich głęboką prawdziwość. 

Oto, co pisze ambasador francuski 
w Berlinie, Coulondre, w raporcie z 
dn 1LVI. 1939 r. do swego „szefa 
monachijczyka min. spraw zagranicz 
rych Francji, Bonnet'a *), Zawiadamia 
jąc na wstępie, iż vzyskane informa- 
cje pochodzą z tzw. pierwszej ręki, 
p. Coułondre komunikuje m. in.: 

„Koła decydujące wiedzą, że wy- 
buch konfliktu zbrojnego z Połską z 
powodu Gdańska wywoła wojnę po- 
wszechną. Hitler zapytał gen. Keitla 
swego szefa sztabu głównego, i gen. 
Krauchitscha, naczelnego dowódcę sił 
lądowych, czy sądzą, że w warun- 
kach obecnych konflikt powszechny 
skończyłby się zwycięstwem Nie- 
miec. Obaj generałowie uzależnił to 
od tego, czy Rosla pozostanie poza 


„| konfliktem, czy weźmie w nim udział. 


W pierwszym wypadku: gen. Keitel 
cdpowiedział „tak, a gen. Brau- 
chitsch (którego zdanie ma większe 
znaczenie) odpowiedział „prawdopo- 
dobnie”, Obaj oświadczyli, że w wy- 
padku gdyby Niemcy musiały wal- 
czyć przeciwko Rosji, miałyby szanse 
wygrania wojny. Obaj generałowie 
przywiązują dość dużą wagę do inter 
wencji Turcji i przypuszczają, że ta 
ostatnia wypowie się po stronie mo- 
carstw zachodnich tylko w tym wy- 
padku, gdyby Rosja przystąpiła do 
akcji. 

Na Wilhełm-Strasse (słedziba nle- 
mieckiego Min. Spraw  Zagranicz- 
nych — przyp. red.) przeważa opinia, 
że jeżeli Polska nie ustąpi, to decy- 
zła Hitlera będzie uzależniona od pod 
pisania umowy anglo-rosyjskiel. U- 
waża się, że Hitler zaryzykuje wojnę, 
jeśli nie będzie musiał walczyć z.Ro- 
sią, natomiast, gdy „będzie „wiedział, 
że zderzy się również z tym mocar- 
stwem, wycofa się raczej, aby nie na 
razić na zgubę swego kraju, swej par 
til i samego siebie, W wypadku, gdy 
by pertraktacje anglo-rosyjskie prze- 
ciągnęły się zbyt długo nie wyklu- 
"cza « się „możliwości. "zamachu... na 
Gdańsk w najbliższych tygodniach. 

Na Wilhelm-Str. panuje przekona- 
nanie, że w pojęciu Fuehrera Gdańsk 
jest środkiem, a nie celem. Podkre- 


ślą się, że w swoim przemówieniu z 


28 kwietnia, Fuehrer mówił na temat 
Alzacji z pewną ogłędnością, 
Informacje powyższe żgadzają się 


w całokształcie z informacjami, któ- 


re już przekazałem Jego Ekscelencji. 
Podkreślają one zarówno -~ pierwszo- 
rzędną wagę, którą przywiązuje się 
tutaj do rokowań  anglo-rosyjskich, 
jak 1 konieczność szybkiego zakoń- 
czenia tych pertraktacji.  Umiejsco- 
wiają one punkt kulminacyjny prze- 
silenia na miesiąc sierpień i wskazu- 
ją, że specjalnie niebezpiecznym bę- 
dzie okres, który trwać będzie aż do 
zakończenia toczących się rokowań” 

Z raportu Coulondra jasno wynika, 
iż istniały jeszcze w 1939 roku szan- 
se powstrzymania wybuchu drugiej 
wojny Światowej, Hitler, jak widać, 
obawiał się bardzo walki ze Związ- 
kiem Radzieckim. Niestety, udział 
ZSRR w obozie antyhitlerowskim u- 
niemożliwiła polityka 
Anglii i Francji, które zamiast mon- 
tować walkę z agresją rilemiecką or- 
ganizowały akcję izolacji ZSRR, w po 
rozumieniu... z hitlerowskim agreso- 
rem. Chętnie na lep tej niecnej po- 
lityki poszedł sanacyjny rząd Becka, 
odrzucając nawet w najbardziej kry- 
tycznym momercie napięcia stosun- 
ków polsko-niemieckich — możliwość 
pizyniesienia pomocy przez Związek 
Radziscki. 


*) Wydawnictwo francuskie: Livre 


Jaune Francais, Paris 1939, s. 180 — 
181, Nr 132. 


W, Ażaiew 


| Daleko od Moskwy 


i: Przed dziesięciu laty wypadło mi zimą wyjechać na 
ybir z techniczną komisją — sprawdzaliśmy stany mo- 
stów kolejowych. Proszę sobie wyobrazić, że na sto mo- 
stów, których wytrzymałość badaliśmy, dziewięćdziesiąt 
było podniesionych rozszerzającym sę lodem na trzy 
centymetry w górę. Co wy na to? Górna warstwa zie- 
mi nasycona wilgocią w zimie rozszerza się od chłodu, 
ale ponieważ nie ma dla niej miejsca na dole. gdyż tam 
stoi ściana wiecznie zamarzniętych warstw, rozszerzanie 
idzie do góry i zaczyna podnosić, wypychać ziemię. 
Dotychczas Aleksy nie spotykał się z takimi zjaw.ska- 
mi i dlatego uważał. że Beridze przesadza op'sując pły- 
nace stąd niebezpieczeństwa. Teraz zrozumiał, że głów- 


ny inżynier miał sto razy rację 


zmuszał go do zmiany projektów fundamentów wszyst- 


kich murowanych budynków. 


Na budowie stacji pomp fundamenty ustawiano we-! 
dług wskazówek Beridzego na słupach głęboko wbitych 
w ziemię. Zamarznięty grunt był twardy, jak skała 
i trzeba było nieludzkich sił, ażeby wbić chociażby je- 1 
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Sport związkowy 


stojąc na straży pokoju potępia zbrodnicze zakusy 
niedobitków faszyzmu i niecne intrygi Watykanu 


WARSZAWA (obst. wł.) — Zebrani na Krajowej 
Sportu Zwięzkowego delegaci związkowych klubów sportowych, 


Aktymit 
zrzeszeń 


Naradzie 


sportowych i Rad Kultury Fizycznej przy ORZZ-tach uchwalili następują- 


cą rezolucję: 


KRAJOWA. Nasada Aktywu Sportu 
Związkowegy w- oparciu o wytyczne 
IE Plenvm 0RZ% postanawia realizo- 
wać konsekwentnie uchwały II-VIII 
Kongresu Związków Zawodowych w 
Polsce oraz, Kongresu Światowej Fede 
racji Zwązków Zuwódowych, jako 
wytyczne dalszej pracy nad rozwojem 
kultury fizycznej polskiej klasy ro: 
botniczej, wzmacniając jej siły w wal 
ce o trwały pokój i postęp: 

Wytyczne te, stawiają przed zwią- 
zkowym ruchem sportowym, jako skła 
diwe częścią działalności związków 
zawodowych, zadania dalszej walki o 
umasowienie wychowania fizycznego i 
sportu oraz podniesienie jego pozio: 
mu ideologicznego i moralnego. 

Krajowa Narada stwierdza$eałkowi- 
tą słuszność i właściwość form orga- 
nizacyjńych zrzeszeń sportowych, któ 
re w oparciu o masowe organizacje 


PORADNIK Ak 


wania 


W CZASIE pewnej rozmowy, nasz po- 
Hb pularny 'trener bokserski 

Sztam, zwrócił słuszną uwagę na to 
że jeden z rodzajów ćwiczeń gimna- 
stycznych mianowicie t. zw. ćwicze- 
nia dysymetryczne, stanowią walną 
pomoc w wyszkolenia podstawowym 
ciosów i uników każdego boksera. 

A tymczasem na treningach bar- 
dzo rzadko widz: się stosowanie tych 
ćwiczeń. Polegają one na równoczes- 
nym wykonaniu pewnego zazwyczaj 
bardzo łatwego ćwiczenia odmien- 
nie prawą i lewą ręką. Przykładem 
takiego ćwiczenia może być popular- 
ny wyścig ramion. Opis ćwiczenia: 
ramiona skurcz; na 1 — prawe ramię 
wzwyż, na 2 — prawe. skurcz, lewe 
wzwyż, na 3 — prawe w bok, lewe 
skurcz, ha 4 — prawe skurcz, lewe 
w bok, na 5 — prawe-w przód, lewe 
skurcz, na 6 — prawe skurcz, lewe 
w przód, na 7 — prawe w dół, lewe 
skurcz, na 8 — prawe skurcz; lewe 
w dół; całość przerobić 8—12 razy. 

W zasadzie jest to ćwiczenie t. zw. 
koordynacji nerwowej. 
„Spróbujcie wykonać to ćwiczenie: 
bokserzy z konieczności, inni dła wła 
snej satysfakcji. 

Uprzedzamy, że ćwiczenie nie na- 
leży do najłatwiejszych, zwłaszcza 
dla początkujących. 


NIEDZIELA 11 WRZESNIA. 

'6.50 Początek audycji. 6.55 Pro- 
gram dńia. 7.00 Audycja dla wsi. 
7.15 Muzyka rozrywkowa. 7.55 (Ł) 
Chwila muzyki. 8.00 Dziennik poran- 
ny. 8.25 Muzyka rozrywkowa. 8.50 
Audycja Społ. Komitetu Radiofoniza- 
cji Kraju. 8.55 (Ł) Chwila muzyki. 
9.00 Muzyka poważna. 10.00 „Odbu- 
dowa ośrodków naukowych”. 10.20 
„Po tygodniowej pracy na niedzielne 
wczasy”. 11.00 (Ł) Omówienie pro- 
gramu lok. na dziś. 11.03 (Ł) Prelu- 
dia i nokturny. 11.28 (£Ł) Komunika- 
ty: 11.30 (Ł) Pieśni kompozytorów 
rosyjękich i polskich, 11.50 (Ł) „Z 
frontu radiofonizacji* — wiadomości 
w omów. dyr. okr. PR A. Śmiejana. 
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kłasy robotniczej — związki zawodo 
we, realizują zadania upowszóchnie- 
nią kultury fizycznej i wiążą ruch 
sportowy z walką klasy robotniczej. 

Narada stwierdza znaczne osiągnię- 
cia na odcinku umasowienia sportu 
związkowego, wyrażające się w zor: 
ganizowaniu około 1,300 kół sporto- 
wych przy zakładach pracy oraz wy 
chowaniu poważnej ilości działaczy i 
instruktorów i związania ze sportem 
związkowym pozytywnej części starej 
kadry. | k 

Zebrani ma naradzie stwierdzają 
jednocześnie, że istnieje jeszcze w 
sporcie związkowym szereg braków i 
ACE, do których należy prze 

wszystkim niedostateczna walka o 
przezwyciężenie pozcetałości a'adycji 
sportu mieszczańskiego: „kaperownic- 
twa“, „spekulanctwa* i niskiego po- 
zicmu moralnego działaczy i zawod- 
ników oraz zbyt mała czujność wchec 
usiłowań wroga klasowego — przemy- 
cania do sportu związkowego starych 
form i starej treści oraz kłamliwej 
rrzedwojennej teorii apolityczności 
sprrtu. 

Zbyt mało mobilizuje się członków 
kół i kluhów sportowych do dohro- 
wolnej społecznej pracy organizacyj 
nej. instruktorskiej i gospodarczej. 

Niedostatecznie aktywna jest praca 
kół sportowych. A 

Dla rozwoju sportn wyczynowego 
konieczne jest wzmożenie opieki nad 
czołowymi klubami i zawodnikami. 

Nierównamierne rozmieszczenie w 
terenie dołowych organizacji sporto- 
wych powoduje brak życia sportawe 
go na dużych obszarach kraju, szcze- 
gólnie zaś w małych miastach. 

Wobec istniejących jeszcze bra- 
ków w zaopatrzenin kół i klubów w 
sprzęt sportowy, Krajowa N2sada 
zwraca się do Prezydium Zwiazkowej 
Rady Kultury Fizycznej i Srætu o 
interwencję w Głównym Urzędzie Kul 


tury Fizyczn jo. olepszenie jakości, 
hiekat "5 WRS i ńunormowanie 
cen sryaętu. 


Sport związkowy postanawia uak- 
tywnić łączność ze wsią, ustalając 
konkretny plan współpracy z Ludo- 
wymi Zespołami Sportowymi, 

Narada stwierdza konieczność sil- 
niejszego pówiązania ogniw związko- 
wych z ruchem sportowym, przez 
zwiększenie opieki ideologicznej i po 
mocy organizacyjnej i materialnej ze 
strony związków zawodowych i rad 
zakładowych. 


diokronika. 13,10 Najciekaw- 
sze audycje przyszł. tygodnia. 13.15 
Audycja dożynkowa. 14.00 Pogadan- 
ka naukowa. 14.10 Audycja słowno- 
muzyczna o Warszawie dla dzieci. 
14.30 Muzyka ludowś. 14.45 „Maze- 
pa“ — tragedia J. Słowackiego. 16,00 
Dziennik popołudniowy. 16.20 Muzy- 
ka francuska. 16,45 „Nowe książki”. 
17.00 Wielki koncert na odbudowę 
Warszawy. W przerwie „Pan Ta- 
deusz“ (31). 19.05 (Ł) „Protekcja * 
— humoreska A. Czechowa. 19.40 
„Z życia ZSRR“. 20.00 (Ł) Arie w 
wyk. T. Ruffo. 20.20 Koncert rozryw 
kowy. Transmisja do Czechosłowacji. 
21.00 Dziennik wieczorny. 21.40 Mn- 
zyka taneczna. 22.30 Wiadomości 
sportowe z całej Polski. 22.50 (Ł) 
Wiadomości sportowe lokalne. 22,58 
(Ł) Omówienie programu lokalnexo 
na jutro. 25.00 Ostatnie wiadomości. 
23.10 Muzyka taneczna. 23.50 Pro- 
gram na jutro. 24.00 (Ł) Koncert ży 


„Chopin w Nohant*. 12.40 Fr. Liszt. | Hymn. 


den słup. 


256 


w Nowinsku, kiedy 


ry kopacz, 


na — rzekł Ziatków, = 


Ziatkow w imieniu wszystkich robotników 
zwrócił się do Beridzego: 
Czy koniecznie potrzebne są te słupy? — spytał sta- 
pokasłując w rękawicę — cierpimy strasz- 
ne katusze, czasem po prostu opadamy z sił Jeśli nie 
można się bez tego obejść, to proszę nam wytłumaczyć, 
ażebyśmy nie mieli żadnych wątpliwości, š 
I Jerzy Dawidowicz znów musiał dawać wyjaśnienia: 
Nasz teren leży na miejscu, gdzie istnieje wieczny „za- 
móz', z którym nie można żartować, gdyż jest bez litości 
i mści się na lekkomyślnych ludziach. Czy wam będzie 
przyjemnie, jeśli gmach stacji pomp po roku pokryje się 
pęknięciami, a po dwóch latach — zacznie się walić” Ro- 
 botn'cy-nafgiarze; którzy przyjdą po nas 
czymy budowę, będą nas przeklinali. i 
— Tego nikt nie chce. Należy budować na długie cza- 
sy, — odparł Ziatkow. 
'— I jak tak myślę — przytaknął Beridze. — Radziec- 
cy uczeni i inżynierowie stworzyli zupełnie nową gałąź 
wiedzy, która wyjaśnia wszystkie zagadki na. terenach 
wiecznie zamarzniętych i pomagają walczyć z nimi. 
` Ludzie słuchali bardżo' uważnie, a Beridzemu rozmo- 
wa z nimi sprawiała przyjemność. /- 
— Wynika więc z tego, że. sprawa jest bardzo poważ- 
Bedzigmy zatem wbijać pale, 


T - 


, kiedy zakoń- 


Nieodzownym też jest ściślejsze po 
wiązanie organizacji ZMP ze sportem 
związkowym i zwiększenie udziału ak 
tywu ZMP w pracy wychowawczo. 
społecznej zrzeszeń klubów i kół spor 
towych. 

W poczuciu odpowiedzialności za 
wypełnienie wielkich zadąń sportu 
związkowego, krajowy aktyw zobowią 
zuje się do pełnej realizacji wytycz 
nych ORZZ oraz Narady Krajowej i 
do usunięcia wszystkich braków, - W 
związku ze zbliżającymi się wybora- 
mi do zarządów kół klubów, zarządów 
okręgowych i zarządów głównych 
zrzeszeń sportowych zobowiązuje się 
przystąpić natychmiast do szerokiego 
opracowania planu masowej akcji 
przedwyborczej. Wybory winny uak- 
tywnić i wzmocnić organizacyjnie 
wszystkie ogniwa sportu związkowe- 
go. 1 

Krajowy aktyw wzywa wszystkich 
sportowców związkowych do dalszej 
walki o masowość i wysoki poziom 
ideowy sportu. 

Sport związkowy wzmocni swój u- 
dział w walce o przedterminowe wy- 
konanie i przekroczenie planu pro- 
dukcji, 


Sportowcy związkowi przodować bę 
dą w walce o trwały demckratyczny 
pokój i w budowie podstaw socjalizmu 
w Polsce. i 

Faajowa Narada aktywu, której nie 
obce są ostatnie wydarzenia politycz. 
ne, w imieniu sportowców  związko- 
wych stwierdza; 


z zakończeniem mistrzostw sporto 
wych*K. B. W. Dowódca K: B. W. 
gen Huebner wręcza nagrodę prze- 


chodnią  zwycięskiemu zespołowi 


Warszawy. | 
——Ę 
Druga porażka Wegrów 


„lenit“-, Vasas“ 2:0 (0:0) 


MOSKWA (obsł. wh) Węgierska 
drużyna „Vasas“ rozegrała w Lenin- 
gradzie spotkanie z majscową dru- 
żyną „enit“, ulegając jej 0:2 (0:0): 
Zwycięstwo piłkarzy pó ŻE jest 
całkowicie zasłużone, ponieważ zagra 
| l doskonałe zespołowo, "podczas gdy 
Węgrów cechowały, podobnia jak po 
przednio, zagrania indywidualne. 


Dzisiejsze imprezy. 
, BOKS: zawody. o mistrzostwo, drue 
giej ligi, godz. 11 stadion przy, Al. 


Antypolska polityka Watykanu sta- | Unii: ŁKS Włókniarz — Warta Po- 


ra się wprowadzić zamet w społeczeń 
stwie pcliskim i chce doprowadzić do 
sztucznego podziału na wierzących t 
niewierzących. Papież zupełnie jawnie 
związał się z obozem  imperialistów 
anglo-amerykańskich, dążących do woj 
ny, a jego wystąpienia są kontynucwa 
niem ich zbrodniczych i antyludowych 
zamiarów. Wielokrotne popieranie re. 
wizjonistów niemieckich jest pożywką 
na której wyrastają antypolskie, re- 
akcyjne dążenia niemieckich niedobit 
ków faszyzmu do nowej agresji. 

Zebrani na Ogólnopolskiej Naradzie 
Działaczy Sportu Związkowego z ca- 
łą stanowczością potępiają stanowisko 
Watykanu, stwierdzając, że sportowcy 
polscy stać będą na gruncie koniecz- 
ności uregulowania stosunków między 
Państwem a Kościołem, w myśl wyty 
cznych, zawartych w  oświadczenin 
Rządu Polskiego, 

Sportowcy polscy, zrzeszeni w związ 
kaeh znwodowych, którzy są częścią 
składową budującej podstawy socjali 


| mu w naszym kraju klasy robotniczej 


— nigdy nie dopuszczą da próby roz- 
bicia jedności w narodzie przez wro 
gów Polski Ludowej, 


Z prac PZB 

Zarząd Polskiego Związku Bokser 
skiego powołał na stanowisko sekreta 
rza PZB — ob. Rylskiego (Z8 „Spój 
nia“), w miejsce ob. Melchinkiewi- 
cza, 


— W drugiej lidze bokserskiej, w 
miejsce „Radomiaką”, który zrezygno 
wał z powodu zdekompletowania dru- 
żŻyny walczyć będzie mistrz okręgu 
krakowskiego „Ogniwo-Cratorvia', 

* « $ 

— Walne zebranie PŻB zostało 
przełożone z dnia 2 października — 
na 16 października br. 
ko k k 

— Międzynarodowy mecz bokserski 


11.57 Sygnał czasu i hejnał, 12.04 | czeń. 0.15 (Ł) Zakończenie audycji i | Praga — Warszawa odbędzie się w 


Warszawie dnia 1 października. 


ułatwić sobie pracę. 


i Kużma Kużmycz. 


gumowym wężem. 
— Stańcie tutaj, 

Ziatkowa i podał mu 
Ziatkow z całej s 


wali obok nie zdążyli 


— Bardzo zręcznie. 


HS Wydawca: BSW, „Praza”, 


znań. Zawody o drużynowe mistęzo* 
stwo w klasie A, godz. 17 w Aleksan 
drowie: DLS — Związkowiec Zryw. 

ZAPASY: w sali przy ul. Nawrot 
27.0 godz. 16  cdhbędzię. się mecz © 


wejście do ligi: Gwardią — 
Włókniarz, 

PIŁKA NOŻNA: dalszy cięg tur- 
niejn jubileuszowego Concordii w 


Piotrkowie od godz. 9 do 20 z przer 
wą obiadową. O godz. 11,30 PTC — 
Gwardia. W Łodzi odbędą się zawody 
o mistrzostwo klasy  B. okręgu. łódz- 
kiego. r 

PIŁKA RĘCZNA: na boisku Ba- 
wełny przy ul. Ogrodowej 28 odbędą 
sią zawody koszykówki o mistrzostwo 
klasy B: konkurencja żeńska: godz. 
9 Związkowiec II — Włókniarz II, 
konkurencja męska: Związkowiec II 
— AZS I, Metalowies — Boruta, 
Kołejarz — Zgierz. 
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Organ Łódzkiego Komitetu 1 Woje- 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zjedno- 
czonej Partit Robotniczej 
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Musimy jednak, towarzysze obmyśleć w jaki sposób 


1 


— Ja ze swojej strony obiecuję, że będę razem z inży 
nierami starał się wymyśleć jakieś ułatwienia. 

Topolow zaproponował wybijać gniazda pod pale za 
pomocą pary. Na drugi dzień wypróbowanó nowy -spo- 
sób. Do przekopu, do rgbotników, spuścili się Beridze 


Stafy miał w ręku długą żelazną 


rurę z ostrym zakończeniem i przymocowanym do niej 


— rozkazał Kuźma „Kuźmicz do 
rurę. — Proszę zaczynać. 
iły wetknął rurę do ziemi. 


— Dajcie parę! — krzyknął głośno Beridze. 

Para z szumem wypełniła wąż i rurę, potem z gwi- 
zdem i syczeniem buchnęła ną zamarznięty grunt. Topo- 
low sprawdzał na zegarku czas doświadczenia. Grunt za- 
czął topnieć i kulgotać, rura stosunkowo dość szybko po 
grażyła się w zmiękłą 


ziemię. Robotnicy, którzy praco- 
wydłubać nawet pół metra, a „igła 


parowa“, jak Topołow nazwał przyrząd, już przeborowa- 
ła szparę czterometrową, w którą wbito pal — grube 
drewno pięciometrowej długości, | 

— Jak się wam podoba? — spytał Beridzk Ziatkowa. 


nie można powiedzieć, \ 
(D. on) _ 
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